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O d  R e d a k c y i .  ,

W pierwszym kwartale przyszłego ro­
ku rozpoczniemy w feletonie naszego pi­
sma druk nadzwyczaj zajmującej, rozmia­
rami wiekszej powieści, najznakomitszej 
współczesnej polskiej autorki. — E l i z y  
O r z e s z k o w e j  p. t.:

„A u fttralczyk“ .
Oprócz tego zamieścimy w najbliższym 

czasie nowele i powieści: S e w e r a  i Eo-  
d z i e w i c z ó w n e j ,  a przyrzeczoną mamy 
także pomoc pierwszorzędnych na polu 
powieściopisarstwa w Polsce autorów.

W drugim feletonie, jak dotąd, zamie­
szczać będziemy oprócz rozpraw popu­
larnych i wiadomości ze świata literacko- 
artystycznego, tłómaczenia celniejszych 
dzieł powieściowych z literatury zagra­
nicznej.

Silnie i wszechstronnie w tym roku 
i ozwinJęty dział korespondencyj z kraju 
i zagranicy, nietylko utrzymujemy w mocy, 
lecz wzbogacamy pozyskaniem nowych, 
stałych korespondentów'.

O d  A d m i n i s t r a c y i .

Prenum eratorowie W. Reform y , którzy z góry 
wprost fło nas nadeślą prenum eratę całoroczną
(w miejsc-u 16 złr., na prowineyi 20 zlr.) otrzy­
mają na żądanie, o ile zapas starczy, bezpłatnie 
następujące d z ie ła :

1) „ P o ż a r y  1 z g l lM c z a “ , dwutomową po­
wieść na tle powstania styczniowego osnutą, 
przez autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
„Zmogas*. Powieść ta w handlu księgarskim 
kosztuje 1 złr. 50 c(.

2) , ,W w » « a w « j  w  r .  I T f i f 44, skreśloną przez 
Bronisława Pzwarce. W b. r. drukowała ją 
N . Rejor.na w feletonie. Jest to dzieło po­
m nikowe, obudziło też niezwykłe zajecie. 
W  handlu księgarskim kosztuje 1 złr. 20 ct.

3) „ K ró lo w i© * * , powieść sensacyjną Lemai- 
tre.’a. W handlu kgiegarskim kosztuje 1 złr. 
20 cnt.

4) „ L a t  t e m u  c z t e r d z i e ś c i  i  c z t e r y 4*,
powieść osnutą przez Polmeza na tle rewo- 
lucyi 1846 roku. Głowna akcya odbywa się 
w Krakowie.

Prenumeratorowie, którzy uiszczą przedpłatę za 
pół roku (w miejscu 8 złr., na prowineyi 10 złr.), 
otrzymają na żąd„nie jedno z powyższych dzieł 
b e z p ł a t n i e .  ___________

Wszystkim bez wyjątkn Prenum eratorom  przy­
służą prawo otrzymy wania „Śmigusa" po zniżo­
ne) cenie 90 ct. kwartalnie i czasopisma 

„Nowe Mody" po 1 złr. 20 ot. kwartalnie.

K raków , 18 grudnia.
Silny cios spotkał „ z j e d n o c z o n e  Wł o -  

c h y “; boleśniejszy od klęsk ekonomicznych, spo­
wodowanych nadmiernerai wydatkami adm inistra­
c ji państwa, iub działaniem nieobliczalnych sil 
przyrody. Praktyka poucza, że ślady zlej gospo­
darki z czasem zatrzeć może pomysłowa ekono­
mia polityczna, a klęski elem entarne przy po­
mocnej ręce rządu i skrzętności społeczeństwa sa­
mego, powetować można i w niepamięci pogrze­
bać. Nie prędko jednak i niełatwo pogodzić się 
można z myślą, że ludzie, którym kraj z pełnem 
zaufaniem ster rządu powierzył i w których nie­
wzruszonych obrońców moralności publicznej upa­
trywał, — zaufanie to zdradzili, władzy sobie po 
wierzonej nżywejąc do celów osobistych i do za 
spokojenia zachcianek swego najbliższego otocze­
nia. Pogwałcenie zasad etycznych, ba nawi-t brak 
ich zupełny u ludzi, którzy nadzorować mieli 
moralność podwładnych im organów , — jest 
odkryciem stokroć boleśoieiszem od nieprzewi 
dzianych katastrof przyrody.

Odkrycie, to zrobiono we Włoszech już po­
przednio, gdy wy zły na jaw niesłychane nadu 
żye a w bankach emisyjnych, — obecnie stwierdzo­
no, że nietylko ci zawinili, których uwięziono, a 
potem, ku powszechnemu zgorszeniu, uwolniono, 
lecz w pierwszym rzędzie ludzie, n steru władzy 
stojący, klórzy wykonywać mieli nadzór nad tam ­
tymi. Prezydent gabinetu. G i o l i t t i ,  zawinił sro­
dze, gdy w pierw szem zaraz stadyum rozmyślnie 
sprowadził śledztwo na fałszywe tory przez to, 
że zebrane przez policyę i prokuratoryę akta 
przedłożyć sobie kazał i c z ę ś ć  i c h  u s u n ą ł  
z materyału, na którym oprzeć się miało dalsze 
śledztwo. Przez to zwichuął Giolitti całe śledztwo 
i podał w podejrzenie swoje inteneye. Jeśli bo­
wiem doku men ta, ukryte przez byłego prezyden­
ta gabinetu, były jedynie dla pewnych osobisto­
ści kompromitujące, a nie zawierały żadnych waż­
niejszych dla prokuratoryi wskazówek, —  to p o 
c ó ż  b y ł o  j e  u k r y w a ć ?  Jeżeli one jednak 
były równocześnie ważnym dowodem winy głów­
nych działaczy w procesie bankowym, — to na­
leżało zrobić z nich urzędowy użytek, gdyż wzgląd 
na ideę sprawiedliwości publicznej, wyższym być 
powinien ponad względy osobiste. Zapatrywanie 
to powinno było p:zedHW*zystkiem znaleźć pełny 
wyraz u człowieka tej miary, co Giolitti, — słusz­
nie więe spotkały go zasłużone zarzuty, że na 
niego spada wina za bezkarność wiuowajców w 
procesie bankowym.

Doszło do tego, że Giolitti z pogardą trakto­
wany nawet przez dawnych swoich przyjaciół 
politycznych, zdecydował się na krok stanowczy, 
i przedłożył Izbie poselskiej obfity zbiór doku­
mentów, między któremi znajdować się mają nie­
tylko poprzednio przez niego ukryte, tęcz i no­
we, umyślnie kupione przez niego akta, stawia­
jące w stan oskarżenia wmlu posłów, senatorów, 
wysokich urzędników ministeryalnych, ba nawet, 
samego C r i s p i e g o, dzisiejbzego sternika nawy 
rządowej.

Crispi wytoczył już Gioli ti’emu, z powodu o- 
głoszenia owych dokumentów przez komisyę Iz­
by, p r o c e s  o o s z c z e r s t w o .  Na czem je­
dnak oprzeć się mogą zarzuty Orispiego? Chyba 
wykaże, że jego fatalne weksle i jego żony, do 
dzisiaj niewypłacone, a eskoutowane w Banku 
rzymskim, są falsyfikatem. Niestety jednak au­
tentyczność ich nie ulega podobno żadnej wąt­

pliwości. Brał więc pieniądze z Banku rzymskie­
go Crispi, czerpała zeń pobożna jego małżonka, 
wznosząc równocześnie modły do Matki Boskiej, 
aby los jej rodziny odm ieniła; płacić sobie kazali 
posłowie i senatorzy za to, że badź milczeli o 
złym stanie Banku, bądź przyczyniali się do u- 
chwalenia ustawy, która Bankowi nowe naduży­
cia umożliwiała. Cóż dziwnego, że Bank brnął 
coraz głębiej w deficyt, pokrywając go niepraw ­
ną emisyą banknotów? Czyi.by w przeciwnym 
razie był w stanie wypłacać tak olbrzymie sumy 
jakich ze wszystkich stron od nirgo żądano ?

Koroną dzieła jest, że za rc gorszące oszu­
stwa zapłacić muszą właściwie nie ich sprawcy, 
lecz ci, którzy stali poza sferą działania B anku: 
ogół opodatkowanej luduości. państwo, jako ta ­
kie. Powiększa to rozmiary zbrodni, jakiej się 
w tym wypadku dopuszczono.

W pierwszej chwili rozpuszczono wiadomość, 
że dokumentu G i o I i 11 i ego cibybiły celu i za­
miast potępić Crispiego. zwrócił^ swe ostrze prze­
ciw temu, który je oddał Izbić| do dyspozycji 
Dzis;aj pokazuje się że była to wieść bezpodsta­
wna. Crispi skompromitowany . jest w wysokim 
stopniu. Czy ręce swoje umaczał w brudach ban­
kowych dla celów „wyższej polityki*, czy wyłą­
cznie dla celów osobistych, — czyste one nie są 
i umyć się nie dadzą. Nie zwalnia to jednakże 
od winy G i o 1 i 11 i’ego. Zawsze ciężyć będzie na 
nim cały ogrom odpowiedzialności za to, że w 
procesie bankowym nietylko władzom sądowym 
nie pomógł do wyświetlenia sprawy i ukarania 
zbrodni, lecz przez nieprawne usunięcie najwa­
żniejszych dowodów winy pndsądnych, ślad zbro­
dni zatarł do uwolnienia zbrodniarzów się przy­
czynił i hańbą okrył dobrą sławę swej ojczyzny. 
Winien więc „sądu* Giolitti, gdy brudy ukrył, 
winien C r i s p i ,  gdy w brudach rękę umaczał.

Ironią więc czystą z zasad moralności jest pi­
smo Crjspiego do króla, uzasadniające potrzebę 
odroczenia Izby poselskiej. Ts opozycya, którą 
potępia Crispi. ratuje honor W łoch; jej zasługą 
jest, że zbrodnicze czyny wychodzą na ja w ; ona 
reprezentuje dzisiaj w tern państwie poczucie 
sprawiedliwości publicznej. Przeszło 200 posłów 
stanęło w szeregach opozycyi, aby do korony 
wnieść protest przeciwko rozwiązaniu Izby. P ro ­
test ten ma wszelką ra c ję : u i e  I z b a ,  l e c z  
r z ą d  p o w i n i e n  b y ć  r o z w i ą z a n y .

Sprawa przekupstw pnnamsmcu we Francyi, 
brudy bankowe we - Włoszech, — smutne rzu ­
cają światło ua gospodarkę w dwóch państw ach 
konstytucyjnych. C z y  j e d n a k  f o r m a  r z ą d u  
t e m u  w i n n a ?  Żadną miarą. Przeciwnie, — 
dowodzić to jedynie może potrzeby większej in­
gerencji parlam entu, rozszerzenia praw  lego w 
kierunku kontrolowania władz rządowych W pań­
stwach monarehicznych, o abso'utnej formie rzą­
du, działy się stokroć gorsze rzeczy, tylko z tą 
różnicą, że dowiedziano się o nich w chwili, gdy 
ze sprawców prochy nie zostały. F ra n c ja  w erze 
przedrewolucyjnej dostarczy jasnych na to do­
wodów. Któż wie. co dzieje się i dzisiaj jeszcze 
w innych państwach, gdzie głos opinii publicz­
nej nie czuwa nad dobrem publiczuem ? Zasłu­
gą je s t parlam entaryzm u, że , bez względu na 
osoby, zbrodnia staje pod pręgierzem głosu Judu, 
że sprawiedliwość bierze górę nad względami 
osobistemi.

W łochy przejść muszą przez ciężkie przesile­
nie. Źle byłoby, gdyby prawda i m oralność u le ­
gły w walce z fałszem i zbrodnią. Parlam ent

włoski spełni swoją powinność i przywróci Wło­
chom ich dobrą sławę.

lonpMoiicya „Nowo] Mmf.
JP ra g a ,  15 grudnia.

Jak wiadomo, Czechy należą do najbardziej 
przemysłowych krajów Austryi, jednakże wielki 
przem ysł czeski jest, z nielicznemi wyjątkami, 
prawie całkowicie w rękach niemieckich. Ogrom­
na większość właścicieli fabryk i innych zakła­
dów przemysłowych w Czechach i na Morawach 
jest niemiecka, co się bardzo niekorzystnie od­
bija na stosunku pracodawców do robotników, 
należących prawie wyłącznie do narodowości 
czeskiej. Fabrykant niemiecki używa wszelkich 
środków, aby zgermanizować swych robotników. 
Zakłada ou dla dzieci czeskich w osadach fabry­
cznych szkoły z niemieckim językiem wykłado­
wym, a rodzicom, którzy chcieliby posyłać swe 
dzieci do szkół czeskich, grozi natychmiastowem 
wydaleniem. N je wspominamy tu już o mniej­
szych przykrościach, na które jest wystawiony 
robotnik Czech, pracującj w fabryce Niemca,

Otóż marzeniem Czechów jest wytworzyć wła­
sny, czeski wielki przemysł, który mógłby kon­
kurować z niemieckim i pomału wypierać ten 
ostatni z ziem rdzennie czeskich. Myśl wytwo­
rzenia wielkiego przemysłu czeskiego je s t tak 
popularną nad Wełtawą, in już od dłuższego 
czasu ukazywano się w prasie czeskiej mnóstwo 
projektów, tej sprawy dotyczących ; jednakże wszy­
stkie one nie nadawały się do urzeczywistnienia. 
Nareszcie niespełna dwa miesiące temu ukazała 
się odezwa, podpisana przez kilkadziesiąt osobi­
stości, cieszących się powszechnym szacunkiem, 
która odrazu sprowadziła całą spraw ę na tory 
całkiem realne. Odezwa zwracała się do całego 
społeczeństwa czeskiego z propozycyą założenia 
spółki przy pomocy małych (10 guldenowych) 
udziałów. Ogłoszono w pismach subskrypcyę i 
oto po i wóch n iesp tłna miesiącach subskrybo­
wano około 20.000 udziałów. Kilka dni temu 
odbyło się zgromadzenie w Towarzystwie „ Me r -  
k u r “; na teru to zgromadzeniu postanowiono za 
łożyć „ N a r o d o w ą  i n s t y t u c y ę  h a n d i o -  
w o - p r z e m y s ł o w ą “ — Towarzystwo zareje­
strowane z ograniczoną poręką. Towarzystwo to 
bedzie miało na celu zakładanie fabryk czesk-ch, 
głównie tego rodzaju, które dotąd były wyłącz­
nym monopolem niemieckim.

Ilość udziałów subskiybowanych wciąż wzra­
sta. Do tej nowej organizacyi przem ysłow ej-gar­
ną się przedewssystkiem, ma się rozumieć, prze­
mysłowcy i kupcy. Drugie mieisce zajmują nau­
czyciele. Następnie idą urzędnicy, a nareszcie 
rzemieślnicy i robotnicy. Idea „Instytucyi naro­
dowej handlowo-przemysłowej" jest niezmordo­
wanie propagowaną przez prasę czeską, a w krót­
ce ma się rozpocząć cały szereg odczytów w P ra  
dze i na prowineyi tej sprawie poświęconych. 
Czyby i u nas w Galicyi nie dało się użyć ta ­
kiej demokratycznej formy do organizacyi p rze­
m ysłu krajowego ?

Dnia 8 grudnia odbył się w lokalu „ K l u b u  
p o l s k i e g o -1 wieczorek Mickiewiczowski, urzą­
dzony zjednoczonemi siłami obu Towarzystw pol­
skich w Pradze —  „ O g n i s k a 11 i „ K l u b u 11.

W ieczorek udał się znakomicie, dzięki z jednej 
strony staraniom  wydziału „ O g n i s k a 11, z dru­
giej zaś w s p ó ł u d z i a ł o w i  C z e c h ó w ,  irtó- 
rzy nie mało przyczynili się do uświetnienia ob­
chodu. Prezes „Ogniska11 p. K r ó l i k o w s k i  w 
pięknym odczycie scharakteryzował wpływ fila­
retów i filomatów na Mickiewicza, w spom riał o 
powstaniu listopadowem, a Da zakończenie dał 
pełen otuchy pogląd na przyszłość Polski. Nie­
jako dopełnieniem lub też ilustracją odczytu p. 
Królikowskiego była zbiorowa scena z I I I  części 
„Dziadów41, wygłoszona przez młodzież polską. 
Chór czeski odśpi«wał (po polsku) „Z dymem 
pożarów11 i „Gdzie domek mój“. Jedna z pań 
(Polka) deklamowała po czesku. Oprócz tego by­
ło jeszcze kilka produkcyj wokalnych i instru­
m entalnych — między innem i rodak nasz p. 
F l o r y a ń s k i ,  pierwszy tenor opery tutejszej, 
odśpiewał kilka pieśui, a Towarzystwo czeskie 
„ A r n o s t “ wykonało koncert smyczkowy. Na 
zakończenie p. J e z i e r s k i  dziękował w serde­
cznych słowach braciom Czechom za współudział. 
Ożywiona pogadanka, przeplatana polskiemi i 
czeskiemi toastam i, przeciągnęła się daleko za 
północ.

Produkcja górnicza Galicyi.
W ydany niedawno przez ministerstwo rolni­

ctwa pierwszy zeszyt statystyki górniczej za rok 
1893 obejmuje całą produkcyę górniczą z wyją­
tkiem nafty, która niewiadomo dlaczego pom ie­
szczaną bywa zawsze w zeszycie d ru g im , om a­
wiającym zresztą także stosunki górnicze z wy­
jątkiem produkcji. Z publikacyi tej podajemy za 
Ekonomistą  ważniejsze daty, dotyczące Galicyi.

Pierwsze miejsce w galicyjskiej produkcji gór­
niczej przypada s o l i ,  Zarówno absolutnie, jak 
w zestawieniu z prodnkcyą całej Przedhtawii. 
Pod tym względem kraj nasz wśród „królestw i 
krajów“ prym wiedzie. W artość tej produkeyi (na 
podstawie cen monopolicznych) wynosiła w 1893 
roku 8,602.202 złr. (w ćałej Austryi 20.440.426 
z łr ) . Po Galicyi idzie Aostrya W yższa, z p ro ­
dukcją wartości 6 ,251.965 złr., dalej Salcburg 
(1.912 213 z łr )  Styrya f 1,750.017 złr.) • Tyrol 
(1.077 997 złr.). Produkuje sól kamienną i wa- 
rzonkę jeszcze Bukowina, morską zaś Daimacya i 
Istrya; wartość tych produkcyj wynosi w ka­
żdym z tych krajów około ćwierć miliona złr.

Z ogólnej ilości soli. wyprudnkowanej w- Gali­
cyi, przypada na sól kamienną 409.640 cetn. 
metr., sól warzonkę 500 814 c. n  , sól przem y­
słową 598 571 c. m. Gała ilość soli kamiennej i 
prawie cała ilość soli przemysłowej pochodzi z ko­
palń z Wieliczki i Bochni. W artość produkcji tych 
kopalń wynosiła blisko połowę wypiodukowanej 
w całym kraju soli. One też zatrudniały najwię­
kszą liczbę robotników, bo 1.094 na ogólną cy­
frę 1 684. Także ich tylko produkt szedł na tar­
gi poza k ra jow e; zbywaną była mianowicie sól 
kamienna (prócz w Galicyi zachodniej) na Ślą­
sku, Morawach, w Czechach i W iednin, do Ro­
s ji  zaś wywieziono 4.800 c. m. Dla soli p rze­
mysłowej najważniejdzemi miejscami zbytu były 
fabryki sody w Szczakowej (308.370 c. m.), H ru- 
szowie i Petrowicach, tudzież huta żelazna w W it- 
kowicach.

W Galicyi wschodniej istniały tylko warzelnie

Olirona w w szaw y w  rota  1794
oblężonej przez Moskali i Prusaków.

20 (Ciąg dalszy).
W ten sposob sąsiednie mocarstwa potrafiły 

sobie zjednać w Polsce tak wielu i tak silnych 
stronników. To mocarstwo, które pojedynczym 
magnatom największy roczny żołd pł aciło, lub 
swemi wpływy dawało im urzędy i najlepsze 
starostwa było zawsze najsilniejszem w Polsce, 
zwłaszcza jeśli jeszcze w właściwym czasie i po­
strachem działać umiało.

Te żołdy i inne dobrodziejstwa z jednej g ło­
wy rodziny przechodziły na drngą, to też ca­
łe  familie od dawnych lat spadkowo były ro­
syjskie, pruskie, cesar-kie — otwarcie to bez 
wstydu wyznawały i czynnościami swemi a za 
sadami jawnie dowodzJy. Wielu takich było, k tó ­
rzy brali od w s z y s tk ic h  co dawali.

Str. 263. Teu sam egoizm i płynące z ciego 
zapomnienie e wszelkich moralnych obowiązkach, 
które w sprawach publicznych i w kwestyach ty­
czących się własności tak są w Polsce wydatne 
nie mniejszy wpływ maią na stosnnki ludzi z 
ludźm '. Uczucia przyjaźni, miłości małżeńskiej, 
rodzicielskiej, macierzyńskiej, dziecięcej, brater­
skiego przywiązania, są nacechowane chłodem, 
obojętnością, lekkomyślnością.

„Nie zbywa Polakom na uczuciach, *ni na 
pięknych serca przymiotach, ale stan kraju i ro­
dzaj życia niszczą je ]) i przygniatają je  silniej

*) S t & s z y c  podaje, że w ciągu 18 miesięcy 
wprowadzono d - Polski 36.000 buczek samego wę­
gierskiego wina za cenę 7,000 000 dukatów. 
A. Schu'z (str 179) przytacza, że wedle obrachun­
ku Izby stemplowej w r 1781 na samą t»lko W ar­
szawę (mającą w tym rokn do 70.000 ludności) 
ostemplowano 22 697 talij kait francuski! h. Nawet

niż w innych narodach, gdzie porządek zaf ro- 
wadzony i gdzie siła opinii publicznej hamulec 
surowszy na samowolę i obyczaje społeczeństwa 
wkładają... a oprócz tego ulica patrzała i ka-ciła 
piosenkami i wierszykami widoczniejsze wybryki11 
(str. 265).

(ib.) Rzadko się tu małżeństwa zawierają ina­
czej, jak z politycznych i ekonomiczuych pobu­
dek. Z tego powodu interes m ałżeństw  i kon­
traktów ślubnych odbywa się tn z obu stron 
z wielką zapobiegliwością, ostrożnością z kupiec- 
kiem przewidywaniem, z szykanami, z klauzula­
mi, które w żadnej sprawie zaniedbane nie są. 
Małżonkowie z najwidoczniejszą obojętnością po­
dają sobie dłonie i trzymają się siebie o tyle, o 
ile wymaga nowej rodziny ugruntowanie, ekono­
miczne względy i inne stosunki. Miłość, w ier­
ność, wzajemne ofiary upodobań i kaprysów, tar 
cie domowe, staranie o wychowanie dzieci — są 
to rzeczy ledwie im znane, a wcale do głównych 
obowiązków nieliczone“.

Str. 271 „Poważne zajęcia zalotnego wielkiego 
świata, który sobą samym się zaprząta, nie dozwalają 
mu myśleć o dzieciach. Od urodzenia zdane są 
na ręce obce, które się doskonale opłacają i 
utrzymują kosztownie, ale dla dziecięcia ani ma­
cierzyńskiej czułości, ani rodzicielskiego przywią 
zania zastąpić Die mogą. A że rodziców widzą 
rzadko, a poznają późno niepodobieństwem jest. 
by miłe uczucie wdzięczności i zaufania w mło- 
docianem sercu się zakorzeniło, żywem i trw a­
łem być mogło.*

Szujski, co bardzo oględnie się wyraża, mówi je­
dnak (T. IV, str. 400 ): „Dawne pijatyki zastąpiła 
galanterya Eepnin ubiegał się o lepsze z królom n 
względy (występne) wysokich pań polskich. P-d 
bokiem króla (za pieniądze moskiewskie) zawrzał-* 
życie pełne zepsucia, zapanowała r.izpusta, zbytek i 
gry hazardowe, miliony przechodziły, piętrzyły się 
długi ogromne. Tak gotowały się okropne czasy — 
h a n d l u  o O j c z y z n ę 11.

„A jeśli dzieci wychowały się i wzrosły w o- 
bojętności dla rodziców, skądże wziąć śię tam 
może miłość Ojczyzny, poczucie obowiązków dla 
Ojczyzny, poświęcenie się dla niej ? Qzy guw er­
ner Francuz lub Niemiec, nie mający pojęcia o 
Polsce, dla których Polska jest obcą, bo i kraj 
ich własny dla nieb obcy, kiedy dla zarobku go 
opuścili —  czyż tacy są w stanie wlać w serce 
młodociane miłość P o lsk i?11

Żebyśmy powyższym o Polsce uwagom suro­
wego spostrzegacza dali wiarę na dowód jego 
szczerości przytoczmy, jak się zachwycał dziećmi 
polskiemi (niestety pod względem tylko fizycz­
nym) str. 271. „W innych krajach jest to dzie­
ciom szkodiiwem, ale nie w Polsce, gdzie one 
zupełną mają swobodę na świeżem powietrzu 
z rękami, nogami i całein ciałem czynić, co 
c h c ą 2), gdzie chłopcy w trzecim i czwartym ro­
ku na koniach jeżdżą, w czwartym i piątym sa­
mi się puszczają, a w dziesiątym i dwunastym 
najdziksze konie dosiadają i po mistrzowsku nie­
mi władną. A że w kraju pn większej części 
świeżego powietrza, przestrzeni podoslatkiem — 
naturalna rzecz, iż się w nich lepsza krew wy- 
rania, niżeli ją w spadku po ojcu i matce, lub 
ami i otr zymali, i że potem rozkwitają
tak świeżo i dzielnie, jak zwykle polska m ło­
dzież. Tym tylko sposoby ;n wytłómaczyć sobie 
mogę (pisze Szulz), w jaki sposób społeczność 
tak rozpasana, tak nieregularne ^ycie wiodąca, 
tak zatopiona we wszelkiego rodzaju używaniu i 
nadużyciu, może takie mnóstwo pięknych i zdro­
wych wychować dzieci“ (ib. 272).

2) Przytaczamy ten ustęp o dzieciach ze względu 
także i na to, że dzisiaj inaczej je wychowują, a 
w niektórych pensyach tak są dzieci krępowane, 
że gdy któremu chustka upadnie, podnieść jej bez 
otrzymanego od dozorcy pozwolenia —  i to „na m i­
gi11 —  nie wolno. Nie wychowują tn dzieci ale 
jak maryuat-ki przygotowują je, na jaki koniec —  
nie wiem: chyl**, żeby je wykształcić na wzorowych 
idyotów.

„Guwerner jest zmuszony tu zuDełnie inaczej po­
stępować niż w Niemczech, gdzie dzieci pięcio i sze­
ścioletnie, słabe, wydelikacone, zasiedziałe, przez 
kantorów i pastorów czytaniem, pisaniem i kate­
chizmem wymęczone, mają przed sobą. Młodzież 
Polska uczy się tych rzeczy w lot, prędzej czy 
później, tern bardziei, że potem sama miłość 
własna, gdy wolę już mają, do wykształcenia 
zmusza Żywy umysł, pojęcie łatwe starczą mu 
za wszystko11, (ib. str. 274.)

„Nie tu miejsce pytać, czyby inną młodzieżą 
być powinni, aby innymi mężami się sta’i, i chore 
państwo swe ratować mogli*, (ib.)

„To prawda, że nic piękniejszego widzieć nie moż­
na nad ten młodziuchny, uroczy zastęp, który często 
z 50 i 60 osóbsk się składa pełnych wdzięku, 
młodości, najrozmaitszych flzyognomij i wyrazu, 
budowy i piękności, kręcący się żywo i na kilka 
m inut oślepiający11, (ib.)

Niemiec teu, co wszystko w Polsce gani, po­
tępia, — zachwyca się jednak dziećmi polskiemi, 
mową polską i wojskiem pobkiem; podoba mu się 
nawet strój polski. A nawet jeśli gan ;, jeśli po ­
tępia, to widocznie, że żal mu Polski, źe widzi 
jak Po-ska ginie, i dla tego dla tych, co do zguby 
prowadzą Polskę, — wykazując ich przewrotność, 
nikczemność, jest sędzią surowym — ohydą ich 
okrywa, w imie człowieczeństwa rzuca Da nich 
niemal przekleństwo.

Lecz oto, co mówi o mowie p o ls k ie js t r .  301. 
„Polski język nie jest ani tak ostry, jak się wy­
daje pisany i drukowany, ani tak nie wyrobiony, 
jak go sobie ludz’e wyobrażają. Mnóstwo spół­
głosek które w wyrazach samogłoski zacierają i wy­
mowę trudną i przykrą na pozór czynią, nikną, gdy 
się z pięknych ust ten lęzyk słyszy i nie wj dają się 
zbytecznemi. Polacy mówią bardzo szybko i umie­
ją dwie lub trzy spółgłoski tak prędko po sobie 
usunąć, iż jednym  tchem spadają na sam ogło­
skę i te w jeden s :ę ton spływają... łeb  długie 
wyrazy o połowę się skracają, a wyraz ten na 
papierze, wydający się bez końca długim, prędzej

się wymawia, niż niemiecki dwu lub trzyzgłosko- 
wy. Potrzebnej ku tem u zwinności organów gło­
sowych można tylko nabyć wprawą od dzieciń­
stwa zyskaną.1). . Bzybkość, z jaką Polacy mówią, 
łagodzi wprawdzie spółgłoskowy ich język, ale 
niemniej też miękki wyraz (ton) ich głosu. Baso­
wy toD, tak często w Niemczech i W łoszech (u 
Moskali bas chrypliwy) słyszeć się dający, w 
Polsce bardzo jest rzadki, słychać go tylko cza­
sami w wymowie ludu. Monotonnej sztywności 
głosu niemieckiego tu się nigdy nie spotyka. P o ­
lak mówiący w towarzystwie w pospolitem ży­
ciu, przebiega całq skalę tonów i często nawat 
posługuje się dyszkantem. Jeśli opowiada co 
śmiesznego, jeśli niezbyt poruszony weselem, gnie­
wem, bolero, słychać tylko tony ja sn e ; zakocha- 
ny, gdy prawi ...słodkie rzeczy, umie intonacyi 
nadać Dieopisaną słodycz.*

„Glos ku lie t polskich jest najczystszym dysz­
kantem , jaki usłyszeć m ożna; najłagodniejsze 
zmiany mu właściwe z taką jak w męskim przy 
chodzą łatwością — Słyszeć Polkę opowiadającą 
histoiyę wzruszającą, szepczącą miłe słówka ż a ­
lącą się lub proszącą o coś, jest prawdziwą roz­
koszą dla ucha, nie licząc ani postawy uroczej, 
ani wdzięcznych ruchów. Ostry ton altowy, który 
brzmi na wargach bawarskich, austryackich, wło­
skich i francuskich, nawet w klasach najniższych 
rzadko słyszeć się daje*, (ib. sfr. 303).

N e weźmie, spodziewam się, czytelnik mi za 
złe, gdy przytoczę jeszcze ostateczne tego mą­
drego Niemca uwagi nad Polską, objaśniające 
stan ówczesny Polski i jego poglądy na dalszy 
jej los.

*) Ci, co dzieciom każą obcą mową mówić, aą-
dząe, że p mimo to będą dobrze mówili po polsku — 
mylą się bardzo. Owszem tacy niudy juź dobrze po 
po skn mówić nie potrafi j nawet. Zwykle tacy za­
niedbanie w dzieciństwie mowy ojczystej zdradzają 
nosowemi tonami swo.iemi — jakby w nosach swyob 
mieli polipy.
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soli w liczbie dziewięciu, a to w Bolechowie, 
Dolinie, Drohobyczu, Lacku, Stebniku, Delatynie, 
Kałuszu, Kossowie i Łańczynie.

Oprócz soli kuchennej wyprodukowano w K a­
łuszu w roku zeszłym 40.000 c. m. kainitu, 
z czego 24.074 c. m. sprzedano krajowym od­
biorcom. W  porównaniu z rokiem poprzednim 
wartość produkcyi soli kuchennej w Galicyi była 
w roku zeszłym o 916 884 złr. większą (w całej 
Austryi tylko o 678.605 zlr.). To zwiększenie 
produkcyi nie wywołało jednak powiększenia licz­
by robotników. Wyprodukował też jeden robotnik 
w ubiegłym roku o 168 c. m. wartości 547 złr. 
więcej soli, niż rok pierwej, a w ogóle przypada 
na głowę robotnika w Galicyi przeciętna produk­
c ja  896 c. m. soli, wartości 5.108 złr.

W i n n y c h  p r o d u k t a c h  górniczych wy­
dobyła Gańcya w roku 1898 tylko wartość złr. 
1491.111, co przedstawia zaledwie 194%  odpo­
wiedniej w rtości wyprodukowanej w Austryi, a 
wynoszącej 76 750 410 złr Poiniinoto wartość ia by­
ła  jeszcze o 73.057 złr. (5 1 5 % )większą od warto­
ści produkcyi roku 1892 Zinniejszvła się nato-

a:aLc- ProdukcJ* hutniczej o złr. 
ac i87 (6 62 % ).

Ug_ na wartość produkcyi górniczej i hutniczej 
razem z wyłąizeniem soli, nafty i rud w austrya 
ckich hutach wytopionych — wynosiła w Austryi 
za rok 1893 — 94 850.554 złr. Największy u- 
dział wtej ogólne, produkcyi mają Czechy (49 42 %) 
po nich Śląsk (16 45%)  i Siyrya (13 59% ). Na 
tomiast w samej produkcyi hutniczej pierwsze 
miejsce w Austryi po Czechach (32 75 %) przy- 

Morawom (2135  %), następne zaś Styry
rw .

Z całej au-itryackiej produkcyi górniczej naj­
większą wartość przedstawia węgiel, a to b runa­
tny 44'36% (przeszło 84 m ilio ny  złr ), kamienny 
43 71 pre (przeszło 3 - 3 mil.  złr.). Na srebro przy­
pada 4 45 % wartości, na żelazo 3 23 prc., na 
ołów 1-11 prc., na wszystkie inne rudy po nie 
c»łym procencie. W produkcyi hutniczej najwięk­
szą wartość reprezentuje ż lazo(73  98 prc. =  prz i- 
szło 24 mil. złr.) po niem srebro (10 '19 prc.). 
ołów (4 46 p r c ) cynk (3 71 prc.), rtęć (3-27 
prc.). miedź (1-74 prc.) i t. d.

Robotników w górnictw ie i hutnictwie zajętych 
było w roku 1893 w Austryi 122 026. w Gali­
cyi 4.02U. W artość produkcyi przypadającej na 
głowę robotnika stoi w Galicyi (451 złr.) znacz­
nie poniżej przeciętnej z całej Austryi (777 złr.).

Oprócz soli i nafty produkuje kraj nasz jeszcze 
z produktów kopalnych: żelazo, ołów, cynk, tu ­
dzież węgiel kam ienny i brunatny, galicyjska zaś 
produkeya hutnicza przerabia rudę żelazną, cyn 
kową i cłowianą.

W następnym  artykule przypatrzym y się po­
szczególnym gałęziom tej produkcyi.

Z Rady państwa.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
toczyły się obrady nad ustawą o żandarmeryi. 
Z telegram ów znane już przemówienia Purgharta  
i Popowskiego. R & s c h i n  wygłosił mowę w ję ­
zyku czeskim.

S c h e i c h e r  wniósł rezolucyę, wzywającą 
rząd .do  przestrzegania tego, aby żandarmerya 
zwłaszcza przy forytowaniu i faworyzowaniu du­
chownych uie spełniała usług czysto policy mych. 
Mówca zwróeił się następnie do sobotnich wy­
wodów m inistra Madeyskiego i prosił go. aby 
jako dobry katolik troskę o duchowieństwo i sąd 
o niem pozostawił biskupem i dziekanom.

B i a u k i u i  oświadcza się za ustaw ą, żąda je­
dnak, aby język krajowy używany był tikże w 
krajowych kom endach żandarmeryi. Mówca w no­
si, aby zw ietzcbnośenm  gminnym w tych m iej­
scowościach, gdzie nie ma siedziby władz polity­
cznych, przysługiwało prawo rozporządzania żan 
darmami.

M .uister obrony k ra ;owej W e l s e r s h e i m b  
oświadcza, że w miejsce żandarmów powołanych 
do celów wojskowych możliwem jest rekru owanie 
innych z pośród osób należących do pospolitego 
ruszenia W myśl instrukcyi służbowej nie w ol­
no używać żandarmów do posług nie związa­
nych ściśle z utrzym aniem  spokoju i publ eznego 
porządku. Omawiając poszczególne przytoczone 
wypadfc, uznaie minister, że w zasadzie nauczy-

Str. 334. „Źródła anarchij. . tajemnicą nie są... 
zatamować ich niepodobna od czasu, jak Polska 
(raczej zdrajcy) na pomoc obcych przyjaciół we­
zwała; ci bowiem są tern —  czem polityczni 
przyjaciele zawsze być zwykli. W padła Polska 
cała, z mieniem i swoboda, w opiekę troskliwą! 
Polityczną zmianę w rządzie Polski zaprowadzić, 
jest najcięższem zadaniem, jakie polityka kiedy­
kolwiek mieć mogła Do tegoby potrzeba nie- 
tylko iraj, który się Polską nazywa i ludzi, co 
sia zwą Polakami, całkiem odmienić i poprawić, 
ale jaszcze trzy najpotężniejsze w Europie mo­
carstwa z geograficznego ich położenia, sił i form 
rządu, a interesów politycznych, całkiem wyzuć 
Ktoby pie.’wszą część tego zadania chciał rozwią­
zać, nie myśląc o drngiej, dowiódłby wiele potę­
gi imaginacyjnej i ducha przedsiębiorczego, ale 
mało doświadczenia i pojęcia położenia".

Z tego, cośmy przytoczyli i z całej książki te ­
go mądrego Niemca zda się wynikać, że dla o- 
siągnięcia pierwszego zadania doprowadzić m oże; 
wychowanie zacniejsze, patryotyczne młodzieży 
polskiej, 'zyozne sił wyrobienie, pielęgnowanie 
mowy polskiej, która sama przez się na to za­
sługuje; a co do drugiego zadania — myślą, 
czynami sięgać dalej, nie zasklepiając się w wy­
pełnieniu tylko pierwszego zadania.

Teraz o szkołach w Polsce publicznych. Jak 
uczooo te dzieci polskie, któremi flegmatyczny 
N.emiec, pragnący być sprawiedliwym, zachwy­
cał się — i wyżej stawił nad niemieckie, cho­
ciaż sam był Niemcem. Jedui chwalą dawne 
szkoły, zwłaszcza jezuickie zachwalają; inni prze­
ciwnie najwięcej czynią zarzutów jezuickim szko­
łom. Jak na to odpowiedzieć ? Wcale nie ti uduo. 
Z książek ówczesnych szkolnych, jakie były i z 
jakich uczono, z programów na egzamina, —  ła 
twu wyprowadzić wniosek, porównywując je z 
dzisiejszemi, że stopień nauk w Polsce na tak 
niskim stał stopniu — do Konarskiego, do re­
formy K ołłontaja, że prawdziwie, jeżeli tylko

ciel i ksiądz nie jest dla społecznego porządku 
niebezpiecznym Gdyby jednak tak było, to o b o- 
w i ą z k i e m  ż a n d a r m a  j e s t  z w r ó c i ć  n a  
t o  u w a g ę ,  g d y ż  o k o  j e g o  w s z ę d z i e  
c z u j u e m  b y ć  m u s i( ! ) .  M inister zakazał wła­
dzom używać żandarmów poza obrębem ich w ła­
ściwego zakresu działania. Na zarzut obecności 
żandarmów przy wyborach zaznacza W elsers- 
heimb, że podczas wyborów właśnie i ua publi­
cznych zgromadzeniach żandarm i być powinni 
dla utrzymania porządku. W  dalszym ciągu oma­
wia minister piagę cygańską, zapewnia, że prze 
pis o znajomości języków krajowych będzie ści­
śle wykonywany, oświadcza się przeciw wnio­
skom Biankiniego, i uprasza o przyjęcie całej 
ustawy.

Po przemówieniach F i i r n k r a n z a  tudzież 
mówców generalnych S c h w a r z a  i B i e g i e -  
r a  przystąpiono do rozprawy szczegółowej i 
Drzyjęto pierwszych jedenaście paragrafów bez 

zmiany, z odrzuceniem wszelkich poprawek.
Przy § 12 (użycie broni) oświadczył m inister 

W elsersheimb, że służba żandarm ska jest tego 
rodzaju, iż użycie broni nie może długich przy­
gotowań wymagać. Żandarm musi więc mieć ka­
rabin, który celnie trafia. Smutna rzecz, mówił 
m inister, strzelać do wroga, ale jeszcze smu- 
tuiejsza użyć broni przeciw współobywatelom, je­
śli ci zagrażają spokojowi i bezpieczeństwu państwa. 
Należałoby pragnąć, aby taka potrzeba nigdy nie 
zaszła. M inister spodziewa się po sercach żoi 
niarskich że ze strony żandarmów nie będzie 
pod tym względem nadużyć. W ostatnich trzech 
iatacli żandarm erya 202 razy użyła broni, a ty l­
ko w czterech wypadkach sądy uznały to za nie­
usprawiedliwione.

Przyjęto w dalszym ciągu omawiany paragraf 
i następne do 18 go włącznie.

W rozprawie nad § 19 o warunkach przyję­
cia do żandarm eryi zauważył minister, że w wy­
jątkowych nagłych wypadkach potrzeba nieraz 
dostawić z innych krajó v żandarmów, którzy ję­
zyka krajowego nie znają. W niosek Hofmanna 
W ellenhofa, aby warunkiem przyjęcia była zna­
jomość urzędowego języka niemieckiego, podoba 
się ministrowi w zasadzie, ale nie zawse i nie 
wszędzie jest wykonalny. W  G a l i c y i  zwłaszcza 
gdzie istnieją dwa języki krajowe, trudnoby zna­
leźć odpowiednią liczbę ludzi, w tym kierunku 
ukwalifikowanych.

W glosowaniu przyjęto omawiany paragraf 
bez zmiany, wniosek zaś Hofmanna odrzucono. 
N a tem przarwano obraay i odłożono je do wie­
czora.

Przegląd polityczny.
K r u k ó w ,  18 grudnia. 

Politisch i Correspondens p isze : Ze strony naj­
zupełniej wiaiogoduej potwierdza się wiadomość, 
iż generał Hurko ustąpi w najbliższym czasie z 
SŁanowiska generał-gubernatora i główno-dowo- 
dzącegc w jjsk okręgu warszawskiego, które zaj 
muje od r 1883 i uda się na stały pobyt do 
południowej F ran c ji. N om inacja jego następcy, 
obecnego ambasadora w Berlinie hr. Szunałows, 
ma być ogłoszoną w pierwszych dniach stycznia. 
W decydujących kołach rosyjskich przypisują tej 
zmianie osobistej znaczenie zmiany systemu w 
zarządzie Królestwa Polskiego i nie wątpią, że 
nastąpi odtąd zupełnie inne traktowanie ludności 
polskiej a także żydów.

Dzienniki warszawskie donoszą, iż onegdaj wy- 
jechrł z W arszawy do Berlina były prezydent 
miasta Warszawy, gen >rał ariyleryi, Sokrates 
S t a r y n k i e w i c z .  Przypuszczają, iż wyjazd do 
Berlina tego generała, obznajomionego dokładnie 
ze stosunKami miasi a W arszawy i Królestwa P o l­
skiego, pozostaje w związku z ew entnalną nomi- 
nacyą hr. Szuwałowa na generał-gubernatora w 
W arszawie.

Petersburski S u ie ł pisze:
„W edług otrzymanych przez nas wiadomości 

z naj w a ri godniejszych źródeł, potwierdza się do­
niesienie o nominacyi hr. S z u w a ł o w a ,  obecne­
go ambasadora rosyjskiego w Berlinie, na gene­
ra ł gubernatora warszawskiego".

W edług depeszy z P  tersburga bezpodstawną 
jest głoszona od pewnego czasu wersya, jakoby 
am basador rosyjski przy dworze wiedeńskim, ks.

chcemy praw dę mówić, niepodobna nawet sobie 
gorszych wyobrazić. Kto naszym słowom zechce 
zaprzeczyć, niech zechce wpierw przytoczyć s p i s  
ó w c z e s n y c h  k s i ą ż e k  s z k o l n y c h .  — 
W szelkie gołosłowne gadania nic nie znaczą. — 
A to tytułowanie uczniów „Jaśnie Wielmożną, 
W ielmożną młodzią", jak czytamy na progra­
mach, czyż nie wbijało ich w pychę i nie przy­
gotowało owych polskich możnowładców, którzy 
sądzili, że Polska dla nich przeznaczona, a nie 
oni dla Polski.

A jakie były szkoły, taką musiała być i litera­
tura — co do liczby druków nie m ała — stosy 
panegiryków. A jakie to były panegiryki ? Przy­
toczę tylko jeden, przytoczony przez Juliana B ar­
toszewicza (III . 897), —  arcy — arcy -— arcy 
pocieszuy; mianowicie, że początek jednej rodzi­
ny polskiej — Z a r a n k ó w  -— dawniejszy jest 
od pierwszych ludzi Adama i Ewy, bo gdy ci 
zostali stworzeni w szóstym dniu,  ̂pierwszy z ro­
du Zarauek stworzony został w pierwszym dniu, 
kiedy Pan Bóg powiedział fiat lux  i stał się „Z a- 
r a u e k " ,  protoplasta Zaranków.

Z tem wszystkiem przez te stosy Alwarów i 
najdziwaczniejszych i bałwochwalczych uwielbień 
panegirycznych możnowładztwa wyrodu>go, nik­
czemnego — jak nić złota od czasów Kochanow­
skiego rozwijała się wciąż przecudoa poezya, pia 
stunka myśli polskiej, miłości Ojczyzny wyraz, 
jako echo zakrwawionego serca, po upadkn po­
wstania Kościuszki w pieśni „ I d z i e  ż o ł n i e r z  
b o r e m ,  l a s e m" . . .  kiedy wojsko z pod Rado 
szyc się rozeszło, — w pieśni legionów „Jeszcze 
Polska n :e zginała, kiedy my żyiemy" — i w 
hymnie „Boże, coś Polskę". — Jakoż, gdy dzie­
je Polski są najwznioślejszą w dram acie poezya, 
tak poezya polska — jest najwierniejszą, najpraw ­
dziwszą, najistotniejszą bistoryą Polski.

(O. d. n.)
Bronisław  Szwarce.

Łobauow, miał być przeniesiony do Berlina. Bó- 
wnież p. Nelidow pozostanie na swej posadzie 
w Konstantynopolu. Dotąd niewiadomo jeszcze 
na pewno, kto zajmie miejsce h r. Szuwałowa w 
Berlinie.

Now. W remia  zamieszcza następującą wiado- 
mość w formie telegram u z W arszawy:

W edług pogłosek, pomocnik generał-gubernato­
ra w wydziale cywilnym, generał baron Modem 
wezwany w tych dniach do Petersburga, otrzy 
muje stanowisko generał-gubernatora w innej czę­
ści Bosyi, w W a r s z a w i e  z a ś  j e g o  p o s a d a  
b ę d z i e s k a s  o w a u  a w s k u t e k  r o z d z i a ł u  
w ł a d z y  c y w i l n e j  i w o j s k o w e j .

Z  Wigier.
Katolickie stronnictwo ludowe, które dotych 

cza« się jeszcze formalnie nie ukonstytuowało, da­
ło znak życia. Kilka pism klerykalnych ogłasza 
program  tego stronnictw a, wDrawdzie jeszcze nie 
sformułowany ostatecznie, ale zawierający główne 
wytyczne, które mają skupić około siebie stron 
nictwo. Ostateczny program ma uchwalić dopiero 
w przyszłości ogólna konfereneya. Owe wyty­
czne zawierają przedewszystkiem rozszerzenia 
praw wyborczych i zmiany okręgów wyborczych, 
jak niemniej tajnego głosowania w gminach. 
W tej części program u znajdujemy również żą­
danie utworzenia trybunału dla spraw wybor­
czych i zaprowadzenia referendum  w sprawach 
ustawodawczych które miałoby odbywać się na 
żądanie dziesiątej części wyborców. Po tych żą­
daniach zapowiada program  dążenie do obniżenia 
ciężarów państwowych zwłaszcza dla ludności 
wiejskiej, a następnie żąda rówuouprawnieuia na­
rodowości. W końcu program  żąda uchylenia do- 
pieroco sankcjonow anych ustaw kościelnych i po 
wołania do-życia kongresu katolickiego, któryby 
załatwiał sprawy swego wyznania zupełnie sam o­
dzielnie.

Z  Bulgaryi.
Z S o f i i  donoszą o świeżem przesileniu gabi- 

netowem. Liberalni m.Listrowie R a d o s ł a w ó w  
i P e s z  e w oświadczyli księciu, że nie mogą 
dłużei pozostać w gabinecie S:oiłowa. Powodem 
ich ustąpienia ma być nieustanne podjudzanie ze 
strony innych m iuistrów przeciw stronnictwu li­
beralnemu, tudzież przyjęcie parlam entarnej ko 
raisyi ankietowej, która ze względu ua to, że 
mogłaby się zwrócić przeciw niektórym człon­
kom rządu, z dalszem urzędowaniem całego ga 
binetu nie da się pogodzić. Na radzie ministrów 
c a ł y  g a b i n e t  u c h w a l i ł  p o d a ć  s i ę  do  
d y mi  s y  i.

Jak  słychać, ma prezydent sobrania zapropo­
nować księciu utworzenie ściśle konserwatywnego 
g ab in e tu , albo ponowne powołanie do steru 
S to  i ł o w a ,  któryby się otoczył przeważnie da­
wniejszymi m in istram i, z wyłączeniem liberal­
nych. D iuga ewentualność zależeć ma nadto od 
warunku, że sobranie odmówi uchwalenia po­
wszechnej amnestyi. Zdaje się. że przesilenie to 
potrwa niedługo.

Sprawy miejskie.
. \  -—

Posiedzenie Rady miejskiej z  dnia 17 grudnia.
Przewodniczył prezydent p. F r i e d l e i n .  Na 

wstępie sekretarz prezydyum odczytał pismo za­
rządu Towarzystwa dobroczynności w Krakowie 
z prośbą o subw encję w kwocie 500 złr.

Pismo przekazała Bada sekcyi skarbowej, po- 
czem przystąpiono do obrad nad preliminarzem 
gminy.

Referent sekcji skarbowej r. m. G e i s l e r  
przedłożył na wstępie ogólny pogląd na rozlicz­
ne tytuły rozchodów i dochodów gminy. Z sumy 
wydatków, obliczonych w preLm uarzu tak jak i 
dochody na 1,004.707 złr., aż 20 prc. wydaje 
miasto na koszta administracyi. Prawie tyle kosz­
tuje utrzymanie personalu urzędników oraz sług. 
Na szkoły i zakłady naukowe również wydaje 
gm ina 20 prc. swoich dochodów. Na dobroczyn­
ność ogólne wydatki wynoszą 2 ’/* prc. docho­
dów. Podatki, dodatki na straż policyjną i t. d. 
pochłaniają 7 prc. dochodów, reszta idzie na 
spłatę długów i procentów od pożyczek i t. d. 
Na bruki i chodniki znajduje się w budżecie kw o­
ta wydatku 28.000 złr. Jako nowe pozycye w bu­
dżecie znajduje się sam a na utrzym anie teatru 
w rozchodach 11.585 złr. i kwota 7.500 zlr. rocznie 
w dochodach od Sejmu z subwencyi w kwocie 
150.000 złr. przeznaczonej na budowę gmachu 
teatralnego. W  porównaniu z rokiem ubiegłym 
prelim inarz wykazuje zwyżkę o 32 000 złr. w do­
chodach i rozchodach.

Referent kończy uwaei swoje żądaniem uchwa­
lenia następującej rezolucji sekcyi skarbow ej;

Utrzymać w mocy postanowienia instrukcyi 
dla Wydziału rachunkowego, według których 
wydział ten ma przedłożyć projekt budżetu do 
15 września magistratowi, a ten zaś z końcem 
września ma przedłożyć takowy sekeyom, które 
do końca października mają go strulynować, zaś 
sekeya skarbowa najpóźniej w drugiej połowie 
listopada przedłoży go pełnej Radzie.

W rozpoczętej ogólnej dyskusji pierwszy za­
brał głos r. m. dr. D o m a ń s k i  i bez stawia­
nia wniosków lub rezolucyj poruszył s p r a w j: 1) 
zaniedbanie ulic i placów publicznych pod wzglę­
dem  czystośei i p o rią iku . Taki jest brak sy ste ­
mu czyszczenia ulic, iż bardzo często zgarnięte 
błoto nie jest wywiezione. Główne arterye ruchu 
komunikacyjnego są w zaniedbaniu lub całkiem
0 nich zapomniano, jak n. p. ulice Starowiślna 
lub Biichowa. —  Niezbędny jest plan czyszcze­
nia ulic. Przepisy są na papierze, właściciele do­
mów nie spełniają ich i nikt nad tera nie czuwa. 
Przed gm achem  magistratu można się przew ró­
cić, bo nie posypują chodników. Komisarzy obwo­
dowy ch mało i obarczeni są innem i czynnościami. 
Mówca poleca magistratowi, aby się lemi spra­
wami zajął. 2) Przez nabycie gruntów  poforty- 
fikacyjnyeh, dopóki one nie będą sprzedane, traci 
gm ina 6.000 złr. rocznie. Należy koniecznie naj­
szybciej załatwić tę sprawę. 3) W sprawie za­
kładu konlumacyjnego słychać, że potrzeba tam 
znacznych nakładów na rozszerzenie, restnuracyę
1 poprawę tego, co się już popsuło. Rada urzę- 
downie nic o tem nie wie, należy więc żądać, 
aby kom isja przyspieszyła prace i nie czekała 
z przygotowywaniem planów do lata.

R. m. dr. J a k u b o w s k i  poruszył sprawę 
uchwalonej już  dawniej przez Radę na wniosek

dra Kohna restauracji kościoła św. Krzyża. M ó­
wca doradza, aby p rizyden t powołał w tym  ce 
lu kom isję, do której z poza Rady zaproszeni 
być mogą konserwatorowie i znawcy. Oświadcza 
dalej wśród objawów zadowolenia członków Ra­
dy, iż dyrekcja miejskiej Kasy oszczędności skłon­
ną jest przedłożyć wielkiemu wydziałowi projekt, 
aby część czystych zysków swoich przeznaczyć 
na odnowienie tego kościoła. Koszt może być 
nieco wyższy nad 20.000 złr., lecz suma ta się 
znajdzie, byleby szybko przygotowane były pla 
ny. —  Również co do postanowionego odnowie 
nia wieżyc kościoła N. P. Maryi w Rynku żąda 
mówca, aby prezydent nie zważając, czy siły u- 
rzędu budownictwa przy magistracie mogą temu 
podołać, dążył do bezwarunkowego odnowienia 
wieży w przyszłym roku i usunięcia szpecących 
Rynek ogrodzeń przy koścele.

R. m. H  a j d u k i e w i c z po umotywowaniu 
przedkłada następującą rezolucyę: Wzywa się ma­
gistrat, aby się zastanowił nad możnością i spo­
sobem utworzenia funduszu gminnego na pokry­
wanie kosztów budowli kościelnych w mieście 
Krakowie w drodze konkurencji na parafian do 
zapłaty przypadających i aby w przeciągu roku 
odpowiednie wnioski najprzód sekcyi skarbowej 
i prawniczej a następnie pełnej Radzie miasta 
przedłożył

R. m. R e d y k  na wywody dr. Domańskiego 
odpowiada, iż sekcja  ekonomiczna od lat kilku­
nastu domaga się 200.000 złr. na bruki, tym cza­
sem nic nie dostaje, gdyż sekeya skarbowa wcale 
na to nie przezuacza funduszów.

R. m. dr. S t y c z e ń  żąda, aby adm inistracja 
miasta nieco i o przyszłości myślała i porusza po­
trzebę przeniesienia łożyska Rudawy dalej na 
zachód, skasowania młynówki jako bezużytecznej 
wreszcie potrzebę zamiejskich spacerów, planty 
bowiem chociaż piękne z powiększeniem się lu 
dności nie wystarczą. Miasto nabyćby powinno 
las. a gdy zaprowadzone będą wodociągi, dla po­
wietrza i czystości przybywaliby -lo miasta obcy 
w lecie na dłuższy pobyt, a mieszkańcy nie po­
trzebowaliby wyjeżdżać.

R. m. O h m  o r s k i  porusza sprawę nabycia 
dla miasta wikaryówki przy kościele N. P. Ma­
ryi, która po zburzeniu dałaby piękny plac z po 
łączenia z Małym Rynkiem. P rałat ks. Krzem iń­
ski skłonnym jest do zawarcia z miastem ugody 
w tej kwestyi.

R. m. H a j d u k i e w i c z  wyjaśnia jako syndyk 
miasta sprawę młynówki płynącej w obrębie roia 
sta, jz zachodzą wielkie przeszkody w jej usunię­
ciu. zaś co do wikaryówki zawiadamia, iż prałat 
Krzemiński tak już przygotował rzecz, że sprawa 
przyjdzie niezadługo do Rady i niewątpliwie po­
myślnie będzie załatwioną. (Objawy zadowolenia.)

R. m. dr. D o m a ń s k i  popiera poglądy dra 
Stycznia sądząc, iż Rudawa może być przeniesio­
ną, gdyż nie 'est rzeką, ale kanałem sztucznym za 
czasów Kazimierza W. utworzonym. Również co 
io spacerów jest zdania, iż do wzgórza na Zwie­
rzyńcu, gdzie są lasy, trzebaby tylko porządną 
komunikacyę zaprowadzić. Wszakże i statki paro­
we mają być na Wiśle, możnaby więc do pew ne­
go punktu dopływać. Droga do Woli Justowskiej 
przez błonia już jest, tak więc pieszo i statkiem 
na spacery mogliby się mieszkańcy ndawać.

Po przemówieniu referenta budżetu p. G e i- 
s 1 e r  a Rada uchwaliła rezolucyę sekcyi skarbo­
wej, oraz wniosek dr. Hajdukiewicza w przyto- 
czonem powyżej brzmieniu.

Prezydent p. F r i e d l e i n  na poprzednie p rze­
mówienia zauważył, że kwoty wydatków na u- 
trzymanie czystości w mieście nie są wystarcza­
jące, zatem żaden prezydent idealnej czystości nie 
zaprowadzi. G runta pofortyfikacyjne odebrała Ra­
da w posiadanie dopiero 24 listopada br. Oo do 
zakładu kontu macy jnego już uczyniono, co było 
można. Prezydent sądzi, iż konserwatorowie zgo­
dzą się na projekt restauracyi kościoła św. Krzy­
ża, przygotowany przez budownictwo. Co do r e ­
stauracji wieży kościoła N. P- Maryi, baryery zo­
staną usunięte, bo okazały się całkiem zbędnemi.

Po przemówieniu prezydenta przystąpiła Rada 
do dyskusji szczegółowej nad budżetem rozcho­
dów. gminy.

Przy tytule I  wydatki zwyczajne kwota ogól­
na 140.579 złr. r. m. dr. K o h  n uczynił uwagę, 
iż dawniej posadę I  sekretarza magistratu zajmo 
wał sekretarz p rezydyum , a dopiero za prezy­
dentury dra W eigla to ustało. Mówca nie sta 
wia wniosku, lecz oświadcza, iż wydaje mu się 
słnsznem, aby ten system  wznowić.

R. m. dr. H o r o w i t z  poruszył wadliwości 
dotąd istniejące w registraturze magistratu. P re ­
zydent przyznaje, iż nie jest dobrze, lecz zm h- 
ny na lepsze następują, a przeistoczenie zupełne 
wymagać będzie czasu i kosztów. Tytuł wydatku 
wraz z kwotą Rada zatwierdziła.

Tytuły następne I I  Dodatki do płacy (bez 
Lwoty) I I I  Deputata kwota 234 zlr., IV Adjula 
vbez kwoty), V Płace dzienne 15.000 złr., VI 
koszta podróży i fiakry 2 300 złr., V II W yna­
grodzenia 2.850 złr., V III Zapomogi dla urzędni­
ków i służby 800 złr., IX  Koszta kancelaryjne 
12.138 z łr ., Em erytury 23.105 z łr., XI Zaopa­
trzenia i dary z ła;!;i 4.826 złr., X II A lim enta­
c je  (bez kwoty), X III A) Zarząd nieruchom o­
ściami miejskiemi, utrzymanie wikła w Dąbiu 
300 z łr . , X III B) Utrzymanie błonia i gruntów 
miejskich 600 z łr . , XIV A) Budynki miejskie 
13.546 złr., XIV B) Utrzymanie teatru miejskie­
go 11 585 złr. Rada uchw tliła. Przy tytule tym 
r. m. R ż ą c a  żąda. aby w teatrze przy kasie 
dziennej było naczynie na parabole, zaś dr. D o ­
m a ń s k i  p rosi, aby sam prezydent zbadał, czy 
jraw dą jest, co utizym ulą, iż gmach teatru we­
wnątrz jest już bardzo zn .szczony. gdyż nadzoru­
jący nieodpowiednio s ę obchodzą dalej, iż był- 
ry pożądany przed gmachem bruk drewniany, 
wreszcie iż niezbędnem je st pomyśleć o skła­
dzie dekoracyj, które niszczeją a są kosztowne.

Przy tytule XV Utrzym anie zegarów 308 złr 
r. m. S z a r s k i  domaga się zaprowadzenia cho­
ciaż 2 zegarów (■•arispareutowych w środku m ia­
sta. Dr. Domański popiera żądanie i sądzi, że 
zegary elektryczne nie będą drogie. Po uchwale­
niu tytułu zawiesił prezydent obrady nad budże­
tem i przedłożył wniosek następujący:

Wobec wielkich zasług położonych przez J . E. 
namiestnika Galicyi Kazimierza hr. Badeniego 

około kraju przez znakomite pełne obywatelskie­
go ducha kierownictwo całej publicznej admini- 
s ;rac ji oraz w uznaniu szczególnych zasług jego 
około m. K rakow a, które posiadało w nim za­
wsze gorącego i życzliwego orędownika swoich

cywilizacyjnych i m ateryalnych interesów, podpi­
sani radcy miejscy mają zaszczyt przedstawić 
p. prezydentowi wniosek o udzielenie obywatel­
stwa honorowego m. Krakowa J . E. Kazimierzo­
wi hr. Badeniemu. (W niosek podpisało 87 człon­
ków Rady). Wniosek ten, jak stw ierdził p rzewo­
dniczący, Rada jednomyślnie uchw aliła, poczem 
zakończyło się posiedzenie. N astępne odbędzie się 
w czwartek 20 b. m.

K r o n i k a ,

K r a k ó w ,  18 grudnia.
Ma flimnazyum polskie w Cieszynie nadesłał

p. Władysław Łonioki z Jasła  kwotę 3 złr. 93 ci, 
zebraną na komersie Sokołów.

Wiadomości osobiste. Miłego gościa mamy w 
Krakowie, a jest nim małżonka pensyonowanego ge­
nerała wojsk anstryackich, pani Emilia z Gerardów 
Ł a s z o w s k a ,  z pochodzenia Angielka. Pani Ge­
rard-Łaszo wska jest antorką licznych prao beletry­
stycznych, pisanych w języku angielskim, a w ich 
rzędzie powieść p. t. „ T a j n a  m i s y  u", którą w 
r. b. w przekładzie polskim zamieściliśmy w fel 'to­
nie naszego dziennika. Obecnie powieść ta wyszła 
w przekładzie niemieckim n Bachema w Kolonii. 
Pani Gerard Łaszowska przybyła do Galicyi, aby 
odwiedzić syna, porucznika ułanów, stojącego załogą 
w Bochni, a także aby widz'eć na scenie panią He­
lenę Modrzejewską, Angielka z rodu, tak trafnie i 
pięknie opisująca życie w szlacheckim dworku pol­
skim, jak to uczyniła pani Gerard-Ł iszowska w 
swojej powieści „Tajna misya", dzięki informaoyom 
ze strony rodziny i własnym spostrzeżeniom, zamie­
rza i w dalszym oiągn pisać utwory beletrystyczne 
na tle nasze&o życia i stosunków. Z pracami temi 
będziemy się starali zapoznać czytelników naszych.

Krakowskie Towarzystwo techniczne wysłało 
do p. Staniała i a K o s i ń s k i e g o ,  kierownika bo­
dowy kolei żelaznej Stanisławów-Woronienka, nastę­
pujące pismo:

„Wielmożny Panie! Krakowskie Towarzystwo te­
chniczne na posiedzenia, odbytem dnia 23 listopada 
1894 r., pierwszem po otwarcia kolei ze Stanisła­
wowa do Woronienki, uchwaliło jednomyślnie wy­
razić WPann, jako kierownik, wi budowy, craz Sza­
nownym Jego współpracownikom, uznanie i serde­
czne gratulacje z powodu szczęśliwego nkońozenia 
tak znakomitego dzieła.

„Jako technicy najlepiej możemy ocenić wiedzę i 
pracę, jakie się złsżyły na obmyślenie i wykonanie 
najtrndniejszego w naszym kraju szlaku kolejowego 
i na wprowadzenie nowych ko strukcyj, nadających 
budowie piętno monumentalne.

„To też z niekłamaną radością patrzymy na ukoń­
czenie dzieła, kfóre pozostanie ca zawsze chlubą in- 
żynieryi polskiej przynosząc zarazem zaszezvt WPann, 
a nam zadowolenie, iż tak projekt, jak i budowa 
najtrudniejszej i najpiękniejszej z naszych kolei, wy­
konane zostały pod kierewnictwem polskich inży­
nierów."

Z wysokiem poważaniem: Prezes W ładysław  K a ­
czmarski. Sekretarz Eustachy Śmiałowski.

Na posiedzeniu wydziału krak. Tow. „Oświaty 
Indowej" w dniu 14 b m. wybrano wiceprezesem 
Towarzystwa p. Edwarda Wojnarowioza w miejsce 
prof. dra Józefa Kleczyńskiego, k tón ze względu na 
stan zdrowia zrzekł się tego urzędu nie przestając 
być nadal członkiem wydziału

Zarząd krak. Koła pafi Towarzystwa „Szkoły 
ludowej" poczuwa się do miłego obowiązkn podzię­
kowania tym wszystkim, którzy przyczynić się ra­
czyli do powiększenia funduszu na budowę szkoły 
polskiej w Biały, oraz do uświetnienia urządzonego 
orzez Koło „drzewka", ozy to przez nadsyłanie hoj­
nych datków pieniężnych, czy też fantów i poda­
runków na „drzewko“, oraz licznie zebranej publi­
czności, szczególniej dziatwie, w wielkiej liczbie przy­
byłej.

Ogólny dochód wynosi brutto 485 złr. 60 et., 
w tem od p. Szariziej 5 z łr. od W. B. 1 złr., pro­
cent z rozsprzedaży zabawek od p. Angeles* 3 złr. 
20 ot.

„Drzewko" wygrała na zabawie p. Julia Ohate- 
Iain na nr. 49 losu.

P. Celina Mazarakównu zebrała do puszki na 
szkołę polską w Biały 9 ałr.

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej z 
Koła mniejszej własności odbędą się jutro w Krako­
wie. Dotychezas na dwóch listach postawiono kan­
dydaturę p. Wawrzyńoa B m j a ń s k i e g n  wła-ci- 
ciela domu bankowego i spedycyjnego Wobec tego 
kandydatura p. Bnjańskiego zdaje się posiadać naj­
większe szanse. Oprócz tego zgłoszono kandydatury 
p. Stanisława Woyneko-T o m k i  e w i o z a, artysty- 
malarza, p. Ludwika K a d e n a , przemysłowca i p. 
Hermana F r i t s c h a ,  właściciela znanego I andlu.

Z Muzeum techniczno - przemysłowego miej­
skiego. Obecny właściciel znanej tutejs-ej firmy 
krawieckiej ś. p. Andrzeja Bernaokiego, p. Stefan 
d e r n a e k i  ofiarował do zbiorów Muzeum cenny 

dar etnograficzno-przemyełowego znaczraia, docho­
dzący 400 złr. wartości. Jest nim malowniczy ubiór 
krakowskiego wieśniaka (Krakusa) wykonany w 
pracowni firmy na krajową wystawę we Lwowie, 
na której też zwracał uwagę szlachetnym materya- 
em i bogactwem ozdób, haft wanych jedwabiem i 

Bzychami srebrno złotemi Za dar, odznaczający się 
nietylko etnograficzną wiernością pod względem lu­
dowego kroju i barw, ale także wielce staiannem 
wykonaniem ornamentalnych akcessoryów, Bkłeda 
zarząd ninńjszem serdeczne podziękowanie Oby czyn 
p. Stefana Bernaokiego zuala ł  naśladowców w gro­
nie miejscowych rękodzielników i przemysłowców.

Również serdeczne podziękowanie wyra-a zarząd 
Muzeum księdzu kanonikowi B o z w a d o w s k i e m n  
w Starym Sączu za nprzejme przesłanie do zbiorów 
erygioaluego okazu lampy przedołtarzowej glinianej, 
wyrobu ludiweeo z kościoła w Moszezaniey

Testament Wiktora hr. Baworowskiego. Ko
misya sądowa z Tarnopola wysłana do Myszkowie, 
znalazła w kasie wertheimowskiej oprócz papierów 
wartcś< iowyoh około półtora miliona gotówki i ory­
ginał testamentu, w którym zmarły Wiktor Bawo- 
row iki zapisuje w obecności trzech świadków cały 
swój ruchomy i nieruchomy majątek na rzecz krajn 
dla różnych w tesUmaueie wyszczególnionych celów. 
W testamencie, sporządzonym lat temu około pię­
tnastu, oświadcza Baworowsk<, że od toj chwili nie 
est już właścicielem, lecz tylko administratorem 

swero kolosalnego majątku. Do testamentu dołączo­
no przepisy wykonawcze, obszernie i dokładnie uło­
żone. W kasach znaleziono ład i porządek najwięk­
szy. Wszystkie kupony, w terminie odoinane, reali­
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zowano natychmiast i .m ę tn ie  (opisywano wszyst­
kie tego rodzaju przychody.

W „Związku literackim" odbędzie się jutro w 
w środę o godz. 7 */, wieczorem pogadanka „O Jor­
danie - Wieniawskim". Zagai redaktor p. Z. Sar­
necki.

Zasiłki dla Unitów chełmskich. Z kredytu, wy­
znaczonego przez Sejm w budżecie krajowym na rok 
1894, przyznał komitet opieki nad księżmi Unitami 
chełmskimi ich wdowami i sierotami następujące 
zapomogi jedaorazowe: ks. Jerzemu Kunoewiozowi 
60 złr., Teofili Pociejowej 40 z łr, Dominioe Wito- 
szyńskiej 75 z łr, Julii Szulakiewiozowej 30 złr., 
Józefie Malozyńskiej 25 złr., Julii Malczyńskiej 50 
złr., Zofii Zatkalikowej 30 złr., Teofili Terlikiewi- 
ozowej 30 złr., Katarzynie Malozyńskiej 25 złr., Zo­
fii Malczyńskiej 25 złr., Annie Krypiakiewieżowej 
25 złr., Emilii Wojnowskiej 25 złr., Annie Sebowi- 
ozowej 50 złr., Anasfaiyi Malozyńskiej 30 złr., An­
toninie Szulatóewieżowej 80 złr., Teodezyi Lipiń­
skiej 25 z ł r , Helenie i Aleksandrze Kuneewiozównom 
75 złr., Emilii Własiewii zowej 25 złr., Julii Masie- 
wiczowej 26 złr., Hannytkiewiozowej w "Krakowie 
25 złr.

Zmarli. Tadeusz Ł o p u s z a ń s k i ,  z.any w sze 
rokioh kcłaeh publicysta, zmarł we Lwowie. S. p. 

■Łopuszański, b. urzędnik zarządu fundaoyi hr. Skarb­
ka od lat blisko dziesięoiu, oddawał się praoy pu­
blicystycznej , poświęcając swe pióro przedewszyst- 
ki.m ekonomicznym sprawom krajowym. Ostatnią 
większą pracą zmarłego był „Pamiętnik gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego", wvdany w półwiekowy ju­
b ile ra  istnienia Towarzystwa, a przedstawiający 
wiernie dzieje tej instytuoyi. Śmierć ś. p. Łopuszań­
skiego nastąpiła nagle

W Warszawie zmarł Jan Nepomucen C z a r n o w ­
s k i ,  autor bardzo wielu prao historycznych, w 73 
roku życia. Urodzony w powiecie wieluńskim, skoń­
czył gimnazyum w Warszawie, poozem wstąpił na 
służbę do b. komisyi skarbu. Z pomiędzy prac jego, 
szerszy rozgłos zdobyły wydane w r. 1845 do 1865: 
„Dwaj Zygmunci", „Ukraina i Zaporoże“, „Stani­
sław Leszczyński", oraz powieści: „Przemysław", 
„Zamek warszawski", „Grzegorz Biały" i „Włady­
sław*. Pod koniec żyoia gromadził już tylko mate- 
ryały. Ceniony był wysoko jako wytrawny estetyk.

W Warszawie zmarł w 28 roku życia książę Je­
rzy L u b o m i r s k i .

Luoyan Jaxa T r o j a c k i , b. właściciel dóbr, 
zmarł dziś w Krakowie.

Wyjątek od obowiązkowego eooczynku nie­
dzielnego. Wiener Ztg. ogłosiła rozporządzenie mi­
nistra handlu, wydane w porozumieniu z ministrem 
spraw wewnętrznych i ministrem oświaty z dnia 7 
grudnia 1894, w sprawie dozwolenia na pracę w 
niedzielę dnia 23 grudnia br. Rozporządzenie to ze­
zwala na drobią sprzedaż artykułów handlowych, 
t .dzież na sprzedał artykułów własnej produkcyi — 
bes względu na miejsce, gdzie się sprzedaż odby­
wa —  do godziny 3 po południH w tym duiu; 
dalej w okręgu miejskim w Wiedniu i w wiedeń­
skim rejonie polioyjnym, w okręgu miejskim w Pra­
dze i w praskim rejonie policyjnym, w okręgaoh 
miejskioh w T-ytśaie L w o w i e ,  Graou i Bernie, 
w końcu w o a r ę g u  m i e j s k i m  w K r a k o w i e  
i w n a l e ż ą c y m  do r e j o n u  p o 1 i o y i k r a ­
k o w s k i e j  o k r ę g u  m i e j s k i m  P o d g ó r z a  
tudzież w miastach, które według ostatniego spisu 
ludności liczą co najmniej 20 000 mieszkańców, do­
zwoloną jest w niedzielę dnia 23 bm. praoa przy 
sprzedaży artykułów żywności, próoz tego po godzi­
nie 6 wieczorem, oo najwyżej przez dwie godziny,

Popieranie obcych. K uryer Lwowski donori, iż 
przedsiębiorstwo robót około drugiego toru kolei mię­
dzy głównym dworcem we Lwowie a Podzamczem 
otrzymała (półka spekulantów wiedeńsko-gradeokioh 
za 14-precentowym opustem z ceny fiskalnej. Przed­
siębiorcy krajowi będą dopiero z drugiej ręki doBta- 
wać roboty.

Z Wieliczki piszą do nas: W tyoh dniach wpły­
nęło do magistratu tutejszego pismo z Berlina z za­
wiadomieniem, że tamże zawiązuje się spółka oelem 
założenia kąpieli solnyoh w Wieliozoe i z prośbą o 
udzielenie informaoyi o stosunkach miejscowych. — 
Myśl założenia tu kąpieli dawno już powstała i 
trzeba aż oboyeh kapitałów, aby z nas zyski cią­
gnęli.

Wartoby, aby nasi pp. lekarze sprawę tę szerzej 
i głębiej poruszyli, a może kapitaliści polscy nic 
daliby się obcym wyprzedzić.

Zabójstwo Z Chakórk donoszą nam pod dniem 
17 bm : W  dniu 15 bm między godziną 7 a 8 
wie:zorem zaszedł niezwykły wypadek w Chabówce 
w hotelu zwanym „pod Zakopanem", tuż przy sta- 
oyi kolejowej położonym. Żandarm niejaki Pawłów 
ski przybywszy w służbie z posteiunku z Nowcg) 
Targu do Chabówki, udał się do tutejszego urzędu 
gminnego w celu potwierdzenia książki; uzyskawszy 
potwierdzenie tejże przez wójta, następnie udał się 
do hotelu „pod Zakopanem", gdzie mieści się kar­
czma i po wypiciu szklanki herbaty z szynkarzem 
udał eię <10 kuchni i bez przyczyny zastrzelił kara­
binem 17 letnią sługę szynk >rza, która zajętą była 
porządkowaniem.

Kula przeszła przez środek głowy i mózg i u- 
więzgła w ścianie murowanej kuchni; śmierć nastą­
piła natychmiast tak, że nadeszła komisya gminna 
zastała ofiarę bez żyoia, kąpiąoą się w kałuży krwi 
na podłodze. Żandarm napół pijany natychmiast od­
jechał do No*ego Targu i sam zameldował swój 
Ooyn zbrodniczy wachmistrzowi na posterunku. — 
Śledztwo urzędowe w toku

Morderstwo popełnił dnia 14 bm. w biały dzień 
niejaki Jó?ei .Makowski, żyjący baz zajęoia, na oso­
bie Stanisława Kucharskiego, posłańca sądowego 
Drohobyozu i jego żonie. Wszedłszy do mieszkania 
ioh w południe, strzelił najprzód do Kuoharskiege, 
naatępnie do jego żony i położywszy ioh trupem, 
sohronił się w laay. Gdy tam spostrzegł pogoń żan 
darm ską, dwukrotnym wystrzałem usiłował sobie 
życie odebrać, lekko ranił się jednak tylko w skroń 
i ucho Makowski już dawniej usiłował Kucharską 
zabić, za oo otąazony był na półtora roku więzie­
nia z którego przed kilku miesiącami wyszedłszy, 
powróoił był właśnie do Drohobycza.

A wanturnik, o  znanym w Krakowie Czesławie 
Czyńskim pisze Dziennik Poznański:

„Znany jest dobrze publioznośoi poznańskiej okuł 
tysta Czesław Ciyński. Po poznańskich produkcyach 
hypnotyozno-magnetyczno okultystyoznyoh, znikł Czyń- 
ski z horyzontu poznańskiego, aż naraz po kilku 
miesiąoach zaszczycił nas nadesłaniem nam niemie 
okiej karty zaręczynowej następującej treści: „Pro- 
fessor Dr. Czesław R itter von Czyński — F reiin  
Hedwig von ZedHtz und Neukirch a u f Schloss 
Luga bei B autzenu. W związku z temi zaręczyna­

mi jest zapewne sprawa, która, według pism nie- 
mieokioh, w tyoh dniach toczyć się będzie przed 
sądem przysięgłych w Monachium przeoiw „nauczy­
cielowi języka franouskiego, hypnotyzerowi i magne- 
tyzerowi, Czesławowi Czyńskiemu ze Stryja w Gali- 
oyi o B u g e s t y o n o w a n ą  m i ł o ś ć " .  W więzie­
niu śledozem w Monachium znaj luje się Czyński już 
od lutego b. r. Akt oskarżenia zarzuca mu, że pe­
wnej bogatej szlaohoianoe niemieokiej w śnie wywo­
łanym hypnotyzmem „sugeetyonował miłość". Dama 
owa przeozy temu. Powołano wielką moc świadków 
i znawców. Prooes trwać będzie kilka dni.“

Instytut rolniczy w Puławach. Nowoje Wre- 
jnia donosi, iż Kierujący tymczasowo instytutem 
agronomiozno-leśnym w Nowej-Aleksandryi, profesor 
uniwersytetu petersburskiego, Dokuozajew, opuszcza 
niebawem zajmowane stanowisko. W jesieni r. 1895 
prof. Dokuozajew rozpocznie w uniwersytecie kurs 
speoyaluyoh wykładów gleboznawstwa i weźmie u 
dział w zorganizowaniu oddziału gleboznawczego na 
wystawie w Niżnim-Nowgorodzie.

O zabawkach dla dzieci, W porze obecnej, wobec 
zbliżających się świąt Bożego Narodzenia, wiele serc 
dziec ęcych bije przyśpiesronem tętnem ; po wielu 
młodych główkach krąży myśl o spodziewanych po­
darunkach świątecznych. Patrząo na ożywione oieka- 
wośoią i nieoierpliwłm wyczekiwaniem twarzyczki 
przyszłego pokolenia, mimowoli zadać Bobie musimy 
pytanie: oo możemy im ofiarować, aby zajać ioh 
uwagę zaspokoić ioh gorące, namiętne pragnienia?

Wytrawni pedagogowie stwierdzili to jnż nieje­
dnokrotnie , iż dzieoi wszystko to , czego nie rozu­
mieją, oo zbyt trudne do pojęcia — odsuwają od sie­
bie, a kierując się bezpośrednio upodobaniem, wybie­
rają zazwyozaj zabawki, łączące w sobie prostotę z 
pewną wytwornośoią wykonania.

Najodpowiedniejszemi zabawkami dla dzieoi są 
zwykłe drewniane, bez wszelkioh zbytecznyoh ozdób 
i dodatków. Takie wyroby najbardziej podobają się 
dzieciom, są tanie, proste, bezpieczne, bo nie zawie­
rają ani szkodliwych dla zdrowia farb, ani gwoździ 
Inb jakiehś innych metalicznych ozęśoi. Drewniane 
koniki, krówki, wyroby tokarskie (różnego rodzajn 
naezynia i sprzęty domowe), narzędzia (łopaty, sie­
kierki i t. p.), wózki, sanki, trójkąty i t. p. — oto 
najwłaściwsze zabawki.

Jeden z francuskich pedagogów pisze: „Dziwić 
się należy, iż w epooe, kiedy pedagodzy starają się 
dojść do tego, aby zniżyć się do poziomu umysłu 
dz:ecka, fabrykanci zabawek zupełnie ignorują psy­
chologię dziecka. Możnaby pomyśleć, że fabrykanci 
zapragnęli dać dzieciom w miniaturze wszystkie te 
skomplikowane maszyny, które widzimy w laborato- 
ryach i zakładach przemysłowy oh : prawdziwe loko­
motywy na małą skalę, porostatki porusz-ją-e się 
za pomocę pary, tramwaje dla lalek poruszane sta 
pomocą elektryczności i t. p. Jeśli te zabawki nie 
sprawią zadowolenia, to zapewne wywrą one zdzi­
wienie ? W rzeozywistośoi jest wszakże inaozej. Dzie­
cko nie podziwia tyoh cudów dla tej prostej przy­
czyny, iż nie rozumie."

Dla potwierdzenia swego zdania przytacza fakt, 
który zaobserwowały zapewne wszystkie osoby, ma­
jące styczność z dziećmi. Pewnej dziewczynoe dano 
jednooześnie dwie la lk i: jednę ofiarowała jej chne 
stna matka, drugą piastunka. Pierwsza lalka była 
oatatniem słowem przemysłu tego rodzaju i była 
tak zbliżoną do człowieka, o ile można do króla 
przyrody zbliżyć automat; druga była niekształtnym 

yrobem zwykłego rzemieślnika Cóż się okazało? 
Dziewozyoka z oiekawośoią obejrzała wspaniały dar 
■wej mr.tki chrzestnej, posadziła lalkę na krześle i 
zaczęła się bawić niekształtnym manekinem.

Z tego wynika, iż najprościejszyoh, bynajmniej nie 
skomplikowanych i meohauioznych wyrobów potrze­
bują dzieci na zabawki.

w tym względzie porozumieć się z ministrem 
oświaty.

M inister zapewnił posłów, ie  przy stanowczej 
regulacyi płac urzędniczych, która wkrótce na­
stąpi, profesorowi# szkół średnich n i e  b ę d ą  
p o m i n i ę c i ,  l e c z  b e z  w z g l ę d u  n a  r a n ­
gę  o t r z y m a j ą  w s z y s c y  p o d w y ż s z e n i e  
d o t y c h c z a s o w e j  p e n s y  i.

Sprostowanie. Wymienioną w Nrze 287 kwotę 
4 złr. złożył dla Sybiraka W. T. p. Pilatowski, a 
nie Czerwiński.

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  19 grudnia: „Fedora*, dramat w 4 
akiaoh W. Sardou. (Występ pani Modrzejewskiej) 
Dochód p. Modrzejewska przeznaczyła na głodne 
dzieci i na szkołę w Cieszynie.

We c z w a r t e k  20 grudnia: „Adryanna Leconr 
reur", dramat w 5 aktach E. Śoribe’go. (Występ 
p. Modrzejewskiej).

W p i ą t e k  21 grudnia: „Makbet", tragedya 
5 aktaoh W. Szekspira. (Ostatni występ p. Modrze­
jewskiej)

W s o b o t ę  22 grudnia: „Śluby panieńskie", 
komedya w 5 aktach Al. hr. Fredry

W n i e d z i e l ę  23 grudnia: „Poskromienie zło­
śnicy", komedya w 5 aktach W. Szekspira. (Przed­
stawienie popularne).

Telegramy „Nowej Reformy:
(Telegramy własne „N. Reform y“ .)

Lwów, 18 grudnia. Wczoraj przy wyborach 
uzupełniających z kuryi mniejszej własności R ze - 
s z ó  w - K o l b u s z o  w a wybrany został proboszcz 
ks. Karol F i s c h e r .

Wiedeń, 18 grudnia. Komisya parlam entarna 
Izby odbyła dziś przeszło godzinę trwające 
posiedzenie, na którem uchwalono, żeby usta­
wa o wypoczynku niedzielnym j e s z c z e p r z e d  
ś w i ę t a m i  weszła Da porządek dzienny. Skut­
kiem tego posiedzenia Izby przeciągną się do 
p i ą t k u  lub s o b o t y .  Spodziewają się, że dy 
skusya nad wymienioną ustawą będzie dość burz 
liwą. Słychać, że rząd n i e  z g o d z i  się z uchwa 
lonym w Kole polskiem wnioskiem dr. B y k a  
ewentualnie P ł a ż k a ,  co do uwolnienia rze­
mieślników żydowskich, święcących sobotę, oc 
obowiązku święcenia n iedziii Je s t to pogłoska, 
która rozeszła się w korytarzach pod koniec po­
siedzenia i którą z obowiązku sprawozdawcy po- 
daję.

Wiedeń, 18 grudnia. Posłow ie: S o k o ł o w ­
s k i ,  P i ę t a k ,  W a c h m a n i n  i B a r w i ń s k i ,  
konferowali dziś z m inistrem  P l e n e r e m  w 
sprawie podwyższenia płac dla nauczycieli. Mi 
nister oświadczył, że nauczyciele szkół średnich 
pobierający po 1300 złr. pensji, o t r z y m a j ą  
d o d a t e k  d r o ż y ź n i a n y  w k w o c i e  100 
złr. N a dalsze przedstawienia i usilne nalegania 
posłów, dodał minister, że w zasadzie gotów jest 
udzielić takż« zapomogi sup len tom , lecz musi

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 18 grudnia. Urzędowa Wiener Ztg.

ogłasza patent cessrski z 16 b. m. zwołujący
Sejmy krajowe, a mianowicie czeski, niższo- 
austryacki, wyższo-austryacki, styryjski, morawski, 
śląski i gorycki na 27 b. m., galicyjski i kraiń- 
ski na 28 b. m., salzburski, k^ryntyjski, bukowiń­
ski i tyrolski na 3 stycznia r. p ., dalmatyński, 
istryjski i tryesteński na 10 stycznia, a vorarl- 
nerski na 14 stycznia r. p.

Wiedeń, 18 grudnia. Cesarz mianował hr.
U ttonaj A b e n d s b e r g - T r a u n a  marszałkiem 
Sejmu Niższej Austryi, a posła H a b e r  1 a jego 
zastępcą.

Wiedeń, 18 grudnia. Cesarz darował 4.000
złr. na wsparcie prawdziwie potrzebujących, a 
godnych tego mieszkańców W i e d n i a .

Wiedeń, 18 grudnia. Na wczorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Izba poselska przyjęła ustawę
0 żandarm eryi we wszystkich czytaniach. Odrzu­
cono przedłożony przez P a c a k a  wniosek m niej­
szości o wykreślenie ustępu dotyczącego przy­
dzielenia do żandarmeryi pospolitaków na wypadek 
powołania pospolitego ruszenia, — przyjęto zaś do­
datkowy wniosek T h u r n h e r a ,  na który zgo­
dził się m inister obrony krajowej, co do uwzglę 
dnienia szczególnych praw ustawodawczych, jakie 
w sprawie pospolitego ruszenia przysługują sej­
mowi tyrolsko-przedarulańskiem u.

Dwie rozolucye Pacaka o wydawaniu książe­
czek służbowych w żandarm eryi i składaniu ra­
portów w językach krajowych odrzucono, po 
przemówieniu W e l s e r s h e i m b a ,  który przeciw 
tym rezolucyom zwracając się, oświadczył, że nie 
chodzi tu o faworyzowanie języka niemieckiego, 
lecz tylko o wspólny język służbowy, bez któ­
rego wspólna siła zbrojna obejść się nie 
może.

Z kolei przystąpiła Izba do rozpraw nad usta­
wą o konkurencji kościelnej. N astępne posie­
dzenie odbędzie się dzisiaj.

Wiedeń, 18 grudnia. W Izbie poselskiej toczy­
ła się dziś w dalszym ciągu rozprawa ogólna nad 
ustawą o konkurencji kościelnej.

K a i s e r  wita ustawę z zadowoleniem, bo widzi 
w niej wyrażone zasady, z którem oddawna wy­
stępował, zapowiada, że w rozprawie szczegóło­
wej postawi wniosek o skreślenie §. 6-

K o p p oświadcza, że głosować będzie przeciw 
przystąpieniu do rozprawy szczegółowej. Potrzeba 
usunięcia dzisiejszych wadliwości jest wprawdzie 
bezsprzeczną, ale chwila obecna nie nadaje się 
do regulowania tej sprawy.

M inister oświaty M a d e j s k i  zaznacza, że cel 
ustawy je s t nader skromny, ma ona ciężary, k tó­
re dotąd spoczywały na ekonomicznie słabszych, 
przenieść na silniejszych. Niema żadnego związ- 
tu między tą ustawą i uregulowaniem praw i 
obowiązków gm in parafialnych Obowiązek kon­
kurencyjny wypływa 2, innego źródł.., nic z tego, 
które wypływa ze stosunku przynależności do pa­
rafialnej gminy. M inister omawia i uspraw iedli­
wia powody wprowadzenia dwóch nowych kate- 
goryj obowiązanych do opłat i polemizuje z Kro- 
nawetterem  co do zakresu zobowiązań osób praw­
niczych. Nakładanie takich obowiązków na osoby 
fizyczne, do innych wyznań należące, sprzeciwia 
się ustawie z r. 1868. Rząd nie może się zgo­
dzić na skreślenie § 6, gdyż nie uważa za wska 
zane dopuszczać zbyt wielkich skoków przy prze 
suwaniu publicznych ciężarów. O podarunku dla 
wielkich właścicieli ziemskich nie może tu być 
mowy, raczej o uldze dla biednych.

M inister uznaje finansowo techniczne trudno 
ści, o jakich wspomniał K o p p ,  zaznacza atoli, 
że na przeprowadzenie w mowie będącego pro­
jektu zamierzona reforma podatkowa nie wpłynie 
ujemnie i zaleca w końcu przyjęcie ustawy, pod­
nosząc, że przedłożony projekt odpowiada licz­
nym potrzebom, które w szczególności odczuwają 
Czechy, Morawy, SlasK i Galicya. Zdaniem m ini­
stra ustawa ta błogie skutki przyniesie. (Żywe 
oklaski.)

Wiedeń, 18 grudnia. Dba panów odesłała 
przedłożenie rządowe, dotyczące żandarm eryi, do 
komisyi politycznej i przy)?!-* b0Z rozprawy w 
drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o uwolnieniu 
od stem pli i należytości aktów sprzedaży g run­
tów skarbowych w Ołomuńcu, uastępnie ustawę 
dotyczącą wymiaru należytości dla pożyczek w 
Czechach, Czerniowcach i Bielsku, wreszcie dla 
kuponów obligacyj krajów, powiatów i gm in; 
wreszcie uchwaliła Izba ustawę o prowizorycz 
nem uregulowaniu stosunków handlowych z H isz 
panią.

Wiedeń, 18 grudnia. Wykaz banku austryacko- 
węgierskiego za tydzień ubiegły z d. 15 b. m.: 
Banknotów w obiegu było za 493,566.000 złr., 
czyli o 3,101.000 złr. w ęcej, niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcowego było 307,846.000 
złr. (więcej o 2,974.000 złr.), w portfelu wekslo­
wym 163,215.000 złr. (muiej o 5,187.000), w 
lombardzie 37,330 000 (więcej o 2,104 000), bank­
notów nieopodatkowanych w zapasie 23,949.000. 
(mniej o 103.000 złr.)

Wiedeń, 18 grudnia. Dz:siaj z rana prz jby ł 
tu generał rosyjski Muss .i Tuizkiu dla uwiado 
mienia o wstąpieniu na tron Mikołaja I I . Ge- 
nerał jest gościem cesarza i mieszka w burgu

Wieczór z powodu imienin cara jest uczta, na 
którą zaproszeni są oprócz M ussin-Puszkina — 
ambasador Łobanow i urzędnicy ambasady ro­
syjskiej.

Budapeszt, 18 grudnia. Konferencya posłów 
nie należących do żadnych stronnictw  (dzikiclf 
uchwaliła pod przewodnictwem Juliusza S z a -  
p a r  y’e g o obstawać także na przyszłość przy 
program ie rozwiniętym podczas wyborów z roku 
1892 i z zastrzeżeniem swej niezawisłości na 
podstawie ugody z roku 1867 dążyć do stwo­
rzenia takiej sytuacji parlam entarnej, któraby 
wydatną ustawodawczą działalność zapewniła i 
umożliwiła przywrócenie wew nętrznego pokoju
1 porządku społecznego.

Budapeszt 18 grudnia. Obie Izby Sejmu wy- 
brały na wspólnem posiedzeniu 223 głosam i prze­

ciw 156 strażnikiem korony Belę R a d w a n -  
s k y ’e g o .

Berlin, 18 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu parlam entu zaczęła się rozprawa nad proje­
ktem do ustf.wy przeciw dążeniom przewroto­
wym.

Sekreta z stanu dr. Nieberding uzasadniał prze­
dłożenie rządowe twierdząc, że' rząd pragnie, aby 
parlam ent bez wszelkich namiętności zbadał to 
przedłożenie, które wcale nie zmierza do tego, 
aby dziennikarstwo skrępować, a opinii publi­
cznej usta zamknąć. Przedłożenie nie jest bynaj­
mniej skrytą ustawą przeciw socyalistom (śmiech 
na lewicy), ale zwraca się przeciw zbrodniczym 
czynom, z którejkolwiek strony one pochodzą.

Od czasu zniesienia ustawy przeciw socjali­
stom stosunki nie zmieniły się na lepsze. Cho­
ciaż bomby nie odgrywają u nas takiej roli, jak 
za granicą mimo to wskazaną jest rzeczą, aby 
zapobiedz wysławianiu takich czynów. Lekcewa­
żenie roboty podziemnej, dążącej do przewrotu 
znaczy wziąć na siebie ciężką odpowiedzialność. 
Na poparcie tych wywodów mówca przytoczył 
ustępy z pisemek podburzających w języku pol­
skim. rozrzucanych między lud wiejski. (Te w y­
wody przerywali socjaliści kilka razy, a p. Froh- 
me został nawet wezwany do porządku przez 
prezydenta).

Następnie powołał się dr. N ieberding na dzien­
nik Die Freiheit' (Głosy socyalistów: Utrzymy­
wany przez policyę).

Prezydent karcił ponownie socyalistów za wrza 
wę ustawiczną.

W dalszym toku starał się mówca wykazać, że 
rządy związkowe pragną uniknąć ustawy wyjąt­
kowej, ale w razie potrzeby będą musiały do niej 
powrócić. Dalej odwołał się mówca na pismo 
ulotne, przeznaczone do agitacyi w koszirach 
wojskowych, a wzywające do obalenia tyranii i 
wyzyskiwaczy.

Berlin, 18 grudnia. W dalszym toku swoich 
wywodów odwołał się dr. N ieberding na uwiel­
bianie (Jaseria w dziennikach Freiheit i Sozialist 
i rzekł, że społeczeństwo dopuści się na sobie 
zbrodni, jeżeli przeciw takim agitacjom  nie wy­
stąpi.

W edług dalszych wywodów mówcy rozszerze­
nie przepisów karnych na obrazę religii, m onar­
chii, małżeństwa i rodziny nie jest przecież ni- 
czem nowem i zadziwiającem. Przepisy takie by­
ły już dawniej i są jeszcze teraz w państwach 
ościennych.

Pisem ka podburzające robią zamęt w głowach 
setek tysięcy ludzi.

Mówca wyraża oczekiwanie, że parlam ent przed­
łożenia tego nie odrzuci.

Na czele przeciwników stoją niebezpieczni agi­
tatorowie, których cel nie da się osiągnąć bez 
zburzenia całego dotychczasowego porządku w 
świecie teraźniejszym.

Mówca zakończył słow am i: Podąjcie panowie 
rekę rządom związkowym w walce z wrogami, 
ftórzy wszystkiemu przeczą, co narodowi jest 
świętem.

Pierwszy glos w rozprawie zabrał poseł so­
cjalistyczny S i n g e r ,  aby zażądać odroczenia 
rozprawy, bo wątpi, czy Izba jest w należytym 
komplecie do uchwalenia.

P. br. M anteuffel: Socjalni demokraci lękają 
się rozprawy z powodu obfitości moteryału, jaki 
przeciw nim zgromadzono. (Brawo na prawicy— 
niepokój na ławach socyalnych demokratów).

Odezwanie się p. Singera przerw ał prezydent 
przez odczytanie spisu posłów, aby sprawdzić, 
czy jest komplet przepisany. Okazało się, że by­
ło 158 posłów obecnych, a zatem kom plet do­
stateczny.

Następnie wyraził prezydent ubolew anie, że 
jego usiłowanie, aby pracę przyspieszyć, natrafia 
na przeszkody Ciąg dalszy rozprawy odłożył na 
8 stycznia przyszłego roku.

Berlin, 18 grudnia. W edług Boersenztg p re ­
zydent Levetzow z ł o ż y ł  p r e z y d y u m  parla­
mentu niemieckiego.

Berlin, 18 grudnia. Wiadomość o ustąpieniu 
L e v e t z o w a  jest bezpodstawna.

Monachium, 18 grudnia. Przed tutejszą ławą 
przysięgłych rozpoczął się wczoraj proces prze­
ciw Czyńskiemu, który jest nauczycielem języków 
i hipnotyzerem. Podsądny ma lat 36. Urodzony 
w Stryju w Galicyi.- Podsądny oskarżony jest 
to, że baronową Jadwigę Zedlitz-Neukirch z Sa­
ksonii swojemi sposobami hipnotycznemi skłonił 
do zaw arca z nim małżeństwa, które jednak było 
tylko pozornem. Pobudką tego małżeństwa było 
aby przyjść w posiadanie jej majątku. Oskarżony 
przyznaje się do winy.

Paryż, 18 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Izba uchwaliła bez rozprawy projekt do u- 
stawy o konwencyi, zawartej 24 sierpnia r. b 
z państw em  Kongo.

M inister skarbu przedłożył projekt do ustawy 
o prowizoryum budżetowem na dw i miesiące 
oraz projekt do ustawy o przyznaniu wdowie po 
zmarłym Burdeau pensyi dożywotnej w kwocie 
12 000 fr.

Wybór nowego prezydenta naznaczono na dzi­
siaj. Grupa umiarkowanych postanowiła oddać 
swe glosy na p. Meliue.

Paryż, 18 prudnia. W dyskusyi nad budżetem 
legii hc noro wej socjalistyczny poseł R o n a u e t  
wytykał na wczorajszem posiedzeniu Izby, że w 
legii znajdują się pewne karane osobistości i wniósł 
porządek dzienny, zawierający wezwanie rządu 
aby zastosował przepisy regulam inu legii bono 
rowej. — M inister sprawiedliwości zwalczał ten 
wniosek, poczem Izba odrzuciła go 239 głosami 
przeciw 234. N astępnie Izba uchwaliła 287 gło 
sami przeciw 110 porządek dzienny, zawierający 
oświadczenie, że Izba ufa, >ż rząd przywróci regu 
laminowi legii honorowej poszanowanie.

Londyn, 18 grudnia. Biuro Reutera  donosi- z 
Jokoham y: W potyczce pod Feng-huang Jap o ń ­
czycy stracili 12 poległych i 63 rannych. Na p o  
bojowisku zostało 139 Chińczyków. Japończycy 
wzięli do niewoli 16 Chińczyków. Od generała 
Osaka (który dowodzi osobną dyw izją na lewem 
skrzydle armii pierwszej w M anczuryi) niema 
żadnych wiadomości bo komunikacya przerwana

Londyn, 18 grudnia. Słychać, że cesarz Wil 
helm  przysłał do p. Poultuey-Bigelowo który 
jest członkiem komisyi dla zakupienia domu Car 
lyle’a i dla przekształceuia go na muzeum, tele­
gram, w którym przekazuje na ten cel kwotę 
100 iuut. szt.

Madryt, 18 grudnia. Dawniejszy m-nister spra

wiedliwości Canalejas objął tekę ministerstwa 
skarbu.

Po krótkiej przerwie podczas przesilenia Izby 
powrócą do swoich czynności.

Petersburg, 18 grudnia. W edług twierdzenia 
dzienników ułożono niższą taryfę przewozową na 
kolejach i statkach parowych dla ułatw ienia wy­
wozu wyrobów rosyjskiego przemysłu, szczegól­
nie cukru, towarów fajansowych, szklannyeh i 
tkackich —  do krajów naddunajskieh przez 
Odesbę.

Rzym, 18 grudnia. Rudini ogłosił list do swo­
ich wyborców, w którym protestuje przeciw de­
kretowi królew skiem u, odraczającemu Izbę po­
selską.

Na końcu listu czytamy: Wielka mądrość, nie­
zrównana lojalność, wspaniałomyślność i wielko­
duszność naszego monarchy pozwalają nam spo­
dziewać się, że praca ustawodawcza, przerwana 
nie przez brag umiarkowania w parlam encie, lecz 
przez nieodpowiednie postępowanie kogoś inne­
go —  będzie mogła znowu się rozpocząć w tym 
celu, aby ojczyznę wprowadzić znowu do spo­
kojnej przystani, do której była statecznie kiero­
wana natężeniem wszystkich sił i patryotyzmem 
naszych przodków.

Brindisi, 18 grudnia. Statek torpedowy w dro­
dze do Ankony przeszłej nocy rozbił się w odle­
głości 7 kil. od Brindisi Załoga uratowana.

Bukareszt, 18 grudnia. W wyborach do rady 
miejskiej w Jassai-h kandydaci stronnictwa kon­
serwatywnego otrzymali większość.

Sofia, 18 grudnia. Po ukończeniu weryfikacji 
wyborów Izba ukonstytuowała się wczoraj. Wo­
bec podania się do dymisyi ministerstwa, które 
powierzoną sobie misyę w okresie od upadku 
S t a m b u ł o w i  do ukonstytuowania parlam entu 
uważa za skończoną. Sobranie zawiesiło tymcza­
sowo swoje czynności.

Belgrad, 18 grudnia W procesie O e b  i n a  c a  
odczytano zezuan a byłego m inistra T a u s z a n o- 
v i c a , złożone przed sędzią śledczym i zabrane 
u T a u s z a n o v i c a  dokumenty, a w szczegól­
ności list Bułgara S u k n a r o w a .

Akta te nie zawierają nic obciążającego. Ze­
znania kilku świadków wypadły korzystnie dla 
oskarżonego.

Waszyngton, 18 grudnia. Wszelkie usiłowania, 
aby usunąć zatargi między Stanami Zjednoczone- 
mi a Niemcami o stosunki handlowe, spełzły na 
niczem. Nie brak podstawy do przypuszczenia, 
że Stany Zjednoczone przystąpią do użycia środ­
ków odwetowych, jeżeli Niemcy zechcą dalej 
szkodzić wywozowi amerykańskiemu. Stany Zje­
dnoczone zabronią wszelkiego dowozu towarów 
niemieckich, a to zrównoważy się poniekąd w 
przywozie bydła i mięsa z Ameryki do Niemiec.

f i p M t n e ś e a l a  n e t e e r e l a g l e n e
(podług obserwatoryam krakowskiego), 

Kraków, dnia 18 grudnia.
wczoraj

m. 10 w.
dziś 

g. 6 razo
dziś

g. 2 por.
Olśnienie powietrza 

(*red. do 0) 745 8 p a 747-8 744-8 muu

Temperatura 
w stopniach Oelalusza — 1°,0 - 3 ° , 4 — 3

K ieruek  1 moc wiatr*
(0 »■= olssa, 10 bmrsa . W SW 1 W SW 1 WSW 1

Wilgotność względna 
(w odfotkaoh' 92 % 91% r t%

Stan nieba 
0 pog.. 10 z ip  ’.-ar ' 10 7 8

U w a g i :  W nocy śnieg.
Wiedeń, 18gruduia. R u b l e  134-— . Cena nafty

16------------- •— Spirytus gotowy 1 5 7 0 . — Żyto na
wiosnę 5'88 — 0‘00. Pszenica na wiosnę 6'87 do
0 00. Owies na wiosnę 6-0 6 — 0‘00.

Wiedeń, 18 grudnia. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1891
95’70; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 96-25 ; 4°/« 
galic. fund. propin. 96-50; 4 1ji °l0 list. banku kraj. 
100-— ; 5% -ow e obligi banku krajowego 102-— ; 
4°/0 list. kred. ziemsk. 56 let. 97-— ; Akcye Karola 
Ludwika 217-— ; Akcye kolei lwowsko-czern. 
291-25; Losy z 1854 na 250 złr. — 149 75; lo ­
sy z 1860 na 500 złr. —  153-25; losy z roku 
1860 na 100 złr. 162 75; losy z 1864 za 100 
złr. - -  195-75; akcye zakładu kred. dla handlu
1 przemysłu 395-75 ; akcyą galic. banku hip. na 
200 złr. 445 — ; Landerbank na 200 złr. — 
278-80; akcye austro-węg. banku na 600 złr. 
1043 —

Berlin, 18 grudnia. Godzina 2 m inut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 238 90 mrk. W ęgierskie kre­
dyty — •—  mrk. Austryacka złota renta 101-75 
mrk. Austryacka srebrna renta 96-50 mrk. W ę­
gierska złota renta 101-50 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 95’— mkr. Austryackie banknoty 164-—  
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej —•— 
mrk. R u b l e  220 50 mrk. 5°/0 lirty zastawne 
Królestwa Polskiego — ■— mrk. 4 °/0 listy lik w. 
Królestwa Polskiego 66-90 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Dr .  Lesław lioroński.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Do dzisiejszego num eru dołączsmy dla Szan. 
P . T. Odbiorców miejscowych i części zamiejsco­
wych Katalog i prospekt wydawnictw gwiazdko­
wych Księgarni nakładowej L. Zwolińskiego i Sp. 
w Krakowie. 3038

Przy grach i zakładach, przy składkach i zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

D n m  h a n l r n i A f l f  i  I r a n ł n r  u n i m i o n u  I A I / f l R A  k I O P U C T I M A  h Puje 1 sPrzedaJe P o d  n a jk o rzystn iejszym i w a ru n k a m i krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
UUIłl U flllllU ffJ  I lia ilLU I w ym ian y  J n iiU U n  n u u n o  I U flrt lifty zastawne, loty, Monety, wymienia wszellde kupony, wylosowane papiery. —  Zlecenia z prowineyi

Krak4W| Byaek gltway, Idmia A-Jł. uskuteoinia odwrotny pooraj bez liczenia prowizyi.



4 Nr. 288. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 19 Grudnia 1894.

N a  G w i a z d k ę !
Poleca wielki wybór

roślin pokojowych
trwałych, oraz

bukiety, wieńce, kosze
według najnowszych wzorów, po cenach u- 

m tarkowanych 3034 1 2

Zakład ogrodniczy J. Tenglera
w  K r a k o w i e

ulica Karmelicka, 54. Telefon Nr. 197.

L. 2974.

Ogłoszenie.
G m in a  m iasta  Ż y w c a  roz­

pisuje konkurs na posadę in ­
sp e k to ra  p o lic j i ,  z roczna 
płacę 600 złr.

Ubiegający się o tę posadę ma 
ją swe podania . zaopatrzone świa­
dectwami egzaminu kwalifikacyjne­
go i dotychczasowej służby, tudzież 
metryką chrztu, wnieść do d n ia  
O s ty c z n ia1895 do Z w ie r z ­
chności g m in n ej w  Ż y w c u

C% którzy pozostawali w służbie 
c. k. Zandarmeryi, mają pierwszeń 
StW O. 3035 1 3

P O  0 3 3 N A O H  W A R S Z A W S K I C H

N ow o otw orzony sk ła d

Herbaty karawanowej K iactityM iej z Syberyi
f l r  zza. y  „ T  s l n - Ł u  n “

Zastępca i właściciel sklepu

J Ó Z E F  R Y B IC K I
w  K r a k o w ie ,  u l ic a  F lory& ń sk a , Ł . 3 8 . 2335 3 8

Osoba średnim wieku z dobremi 
świadectwami, poszukuje  

miejsca ja k o  zarządczyni domu w 
mieńcie lub na wsi od Nonego R o ­
ku. — A dres: K raków , ul. K rzyw a  
Ł . 3. pod lit: „A. I. 3037 1 3

P i a n i n o
dobre, do sp rzed an ia. 

W iadom ość: u lic a  S ie m ir a d z k ie ­
go, Ł . 6 ,  I  p ię tr o . 3038 1

Piękny dochód boczny.
Każdy, kto chce na wolne godziny przyjąć  

przyjem ne zajęcie domowe, które ni» 
wymaca fachowych wiadomości, może zarobić  
tygodniowo 20—33 franków, pracu­
jąc 3 godziny dziennie.

Wyjaśnień udziela Arnolt Tollius, Nr. 
102, rue Pelleport, P arls . 3029

Kundmachung.
Beim k. u k. Remonten Depot 

zu Klecza Dolna kommen nachste- 
hende von der heuerigen Feehsung 
stammende Fruchlgattungen abMa- 
gazin euentuell ab Bahnsiation Wa­
dowice oder Klecza Górna zum Yer- 
kaufe ais :
ca. 250 Meterzentner Korn 
ca. 250 ,, Weizen, und
ca. 40 Gerste.

Diese Yorratbe kónnen jederzeit 
Sonn und Feiertage ausgenommen 
in den Fruchtspeichern des Depots 
besichtiget werden.

Die Bezahlung hat sogleich nacb 
tTbernahme der einzelnen Parthien 
an die Cassa des obigen Remon­
ten Depots zu erfolgen.

Kauflustige werden zur Vorlage 
der mit einer 50 kr. Stempelmarke 
versebenen Offerte. welche an das 
Remonten Depot adressirt bis  
la n gsten s 26. D e ze m b e r  
L  J .  Vormittags 11 Uhr einzulan- 
gen baben, mit dem Bedeuten ein- 
geladen, dass sich hiebei mit Im- 
pegno von 10 Tagen bedungen wird, 
und hat der Ersteher ein Yadium 
von 10% des gesammten Kauf- 
preises bis zur ganzlichen Uber- 
nahme der Frucht, ■w elche bis lang­
stens Ende Jiinner 1895 beendet 
sein muss, an die Cassa des obi­
gen Depots zu erlegen. 3020 1 2

Mundliche oder etwa auf thele- 
graphischen Wege einlangende Of­
ferte werden nicht bewussichtigt 
K. und k. Remonten Depot 

zu Klecza Dolna.

C y r k  J s i i i n I
Kraków, ul. Dietla.

W e  środ ę  d. 1 9  g r u d n ia  b. r . 
o god z 8  w ie c z ó r

Wielkie wspaniałe przedstawienie.
Program wielce urozmaicony.

Drugie wielkie zapasy o nigrodę między atletą 
cyrkowym p. Mantowani i p. Stanisławem Pa­
włowskim, kowalem tutejszym. Dalej występ całego 
nowo zaangżowanego personalu. Ujeżdżanie i prze­
prowadzenie przez dyr. .Jansly i panią Angelli 

koni bardzo dobrze tresowanych.
Jutro przedstawienie.

3036 1 D yrekc j a.

Zakład tapicersko-dekoracyjny i magazyn mebli
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej, L. 1.

Kilkakrotnie dały się słyszeć głosy tutejszej P. T. Publiczności, że w Krakowie w maga­
zynach mebli nie można widzieć pokoś kom pletnie urządzonych i wykończo­
nych, jak sie to spotyka we Wiedniu lub za granica. Chcąc zadość uczynić życzeniom Szano­
wnej P. T. Publiczności, powiększyliśmy swój magazyn i urządziliśmy w nim wielką wystawę 
sklepową tak, że co kilka dni można w niej widzieć kom pletnie urządzone pokoje, 
sypialnie, buduary , salony, gabinety, poko je  jad a ln e , i t. p. Polecamy 
w wielkim wyborze wyborne pokrycia meblowe tak krajowe jak i zagraniczne, materye jedwabne, 
wełniane, plusze, aksamity, ceraty, portyery, firanki, story do okien, dywany, chodniki, łóżka 
żelazne, materace, kołdry, pledy podróżne, poduszki, parawany i wszelkie przybory dekoracyjne. 
3993 3 10 Z poważaniem

8t. Stachu w sk i i  B r .  K ie łp in  ski.

Dra FRYDERYKA ŁEN6 IEŁA m 37 o
B a l s a m  b r z o z o w y

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy*'!jeżeli na pniu prze­
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają  praw ic  
nieznaczne łu p ic ie  ze skóry, która staje się przez- 
to lńniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a córze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. D ra  I.engielu m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po t>0 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Buc kera; w Kra­
kowie u Wiktora Bedyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Malil apt. Schraiedt & 
Pontin, droguerya; w Tarnopoiu u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthaia i w drogueryi A. Haas..

Z d r ó j  A r o y i Ł B i ę ż u e j  S t e f a n i i

Szczawa KRÓŃDOttF™
uznana za najlepszą i n a tu ra lną .

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stołowa, Woda lecznicza.
G eneralne zastępstw o dla Galicyi i Bukowiny

M endrocłiowlcz 1 Scłienker
we Lwowie, ul. Sykstuska, 22.

Główny sk ład  w drogueryi J ó z e f a  B E a n a k n  ,  m agistra
farmacyi. w  K rakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2065 34 52

bez wątpienia najlepszy
ze wszystkich znanych •
środków do czyszczę- 

nia ust i zębów
*) Wyciągi z naukowych badań wybitnych bakteryologów,: chemików i lekarzy, którzy powyższego twierdzenia wymownie dowodzą, 

każdemu, kogo to zajmuje, chętnie posyłamy bezpłatnie. Cena flaszki (oryginalny wstrzykiwacz), przy nAlożytom użyciu na kilka miesięcy wystarcz- 
jącej, 1 złr. a. w. 2869 2 2

S ą bezczelne naśladow nictw a naszego odolu , k tóry jest p r a w d z iw y m  t y lk o  w naszych p a te n t , f la sz k a c h .
Drezdeńskie laboratoryuiFi chemiczne Lżngner.

Dla starszych i młodych

m ę ż c z y z n !
Przetwory regeneracyjne

przez starszego lekarza sztabowego Dra Mul­
lera od licznych lat przepisywane przeciwko 
W9ztlkim chorobom  nero owym, któ­
re pochodzą z  rozdrażnienia ner­
wów itp., itp. i pociągają za soba przy­
tępienie um ysłu i osłabien ia  
ciała . — Okazały się szczególniej skute­
cznym ś r o d k i e m  w z m a -  
o u ) L t J ą e y m  w osłabieniu  
siły m ęskiej. Cena wraz z dokładnym 
lekarskim opisom sposobu użyoia ztt 3.10, 
pocztą o 25 ent. więcej za opakowanie. — 

* Jedyny główny wyrób i skład :
3t. O eurga-Apotboke, 

H ien , Y/S, W iniuiergassc N r .  33, 
gdzie należy się zwracać z wszolkicmi pise- 

mnerni zamówieniami.
Ma składzie w  K r a k o w i e  ma R u g .  

H e l l e r ,  aptekarz. 2022 4 1.6

: x 5 0 o o o c \

o k o ło  2000 G sążn i mający, tuż około toru kolei półno­
cnej położony, 7/ istniejącem pozwoleniem połączenia go szynami 
z głównym torem kolei, c /y  to do p a rc e la cy i p.od budo­
w ę dom ów, czy też pod butlow ę ja k ie jk o lw ie k  

F abryki bardzo nadający się,
25 wolnej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość u J a n a  K w ia tk o w s k ie g o , ulica1 
Zwierzyniecka, L. 21, Kraków. 2995 2

:x x x x x x x x d c :
Tylko prawdziwe, szlachetne k sn

o r i w w t a :

granaty, ametysty, agaty, 
topazj, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e s e y a  5 5 1 2 8 0

Ferdynanda Hofmana, Sukiennice, L 17.

|  J A N  l l l A  i l ó l l l l Z  |
^  poleca : 135 43 0 K
R  P i l i p t o n ,  woda odmładzająca włosy, jedyny w swoim rodzaju środek, który po kilkura- >  
j j  zowem użyciu przywraca włosom siwym łub wy płowi, łym naturalny Lolor, Cena j
5  flakonu  1 7,łr . 50 ct. £
Wj H a g n o l i n s i ,  znakomity ten środek usuwa czerwoność nosa 1 twarzy, skórę oczyszcza fi  
|  z pryszj zv i trądzików, zapobiega tworzeniu się zmarszczek, liszai i zgrubieniu na- jj
5  skórka. Cena flakonu..............................• .................................. ; . . . .  1 złr. 50 ct. I?
k B a l s a m  indyjski, niezawodny środek do wygubienia nagniotków. Cena 40 ct. fi
*  Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L 3 i ulica Ha- 4
jjj licka, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. — W Czerniowcach Bynek, L. 2, oraz j? 
^  we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. jj!

M A S S A G E .
Dr. Michał Kaafmann
leczy jak daw niej: choroby stawów, m ię­
śni i nerw ów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryą), jakoteż atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Massage), według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po po- 

łndu lu  w domu przy ul. FloryaóskieJ, 
pod  L . 47. 2363 33 50

J a b ł ix a
z własnego ogrodu,bardzo piękne i smaczne 

wysyła w 5-kilogr. pakietach, póki zapas starczy, 
po I  z łr. 10 cnt. do 1 złr. 30 cnt.
za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nade­

słaniem należytości 3028 2 22
M i e c z y s ł a w  G o n e t  
W Korczynie poczta w miejscu.

Do sprzedania 2954 3 o
dom Il-piętrowy
a o g r o d e m ,  położony za ogrodem 
Strzeleckim przy ul. Topolowej, L. 34.

M asz y n i s ta
z egzam inem  kolej., poszukuje posady  

W iadom ość u  p. Józefy Kusłowskiej, 
Kraków, ul. Bracka, 10. 2I06 2 3

Biuro pośredniczące (F loryańska, 4 5 , 1 p.)
poleca obecnie do nabycia: 3 biura antjki, z brą­
zami b. piękne, powóz, karetkę, amerykankę, me 
ble rozmaito, książki iekarskie b. tanio, zabawki 
dziecinne, makaty, wszystko po cenach najprzy­

stępniejszych 2989 2 2

Cou is de theorie et de pratique 
de langue franęaise.
R ynek  główny, 33, I I .  On est prić de 
sadresser u M ile R . a 121/, midi. 2906 3 3

Browar piwny
renom ow any, położony w  pobliżu w ię­
kszej stacyi kolejowej, jakoteż w iększe­
go m iasta  obw odow ego w  Galicyi, jest. 
pod bardzo korzystnem i w arunkam i n a  
d łu ż sz y  p r z e c ią g  cza su  do  w y ­
d z ie r ż a w ie n ia . — W oda doskonała.

Pałacyk
w  pobliżu p lan t, z ładnym  ogrodem , 
nadającym  się do parcelacy i, 1600Q  
sążni obejm ującym , je s t pod korzystne­
mi w arunkam i, za  p r z y s tę p n ą  c e n ę  
do sp r z ed a n ia . —  O gród m oże być 

wyłączonym. 2997 2 & 
Bliższych w iadom ości udzieli k a n -  

e e la r y a  a d w o k a ta  D r a  L u d w i­
k a  $ z a la y a  w  K r a k o w ie , u l ic a  
G ro d zk a , Ł . 4 0 .

Ś l i z g a w k a  t

ICO listów i 100 kopert
razem  200 sztuk. 2849 8 10

Z0L 50 centów.

Biązy, Majoliki, Albumy, 
Teki i inne gaianterye

z poprzedn ich  lat pozostałe

po cenachb. zniżonych.
Wielki wybór nowości na podarunki.

b c o t o  s t r
parowe i w ietrzne, najlepszej 
konstrukcyi, do wprawiania w 
ruch pom p, maszyn rolniczych 
i innych, buduje A . K I I N Z ,  
fabrvkant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. Weisskir- 

ehen). Prospekty darmo.

D o b r a
w powiecie Turczańskim położone, 
obszaru 3908 morgów, z tych 2714 
lasu nieruszanego, wraz z budyn­
kami i tartakiem parowym Ć lO  

sprzedania. 
Bliższych informacyi udziela kance- 
larya notaryalna w Turce. 29S6 2 3

Dom dwu-piętrowy
przy ul. nad Wisłą, jak również i 
r e a l n o ś ć ,  przy placu 
Groble, obszaru 120uD sążni, są 
z wolnej ręki do sprzed an ia.

Bliższa wiadomość u p. J a n a  
K w ia tk o w s k ie g o , skład wę­
gli i drzewa, w  K r a k o w ie , 11I. 
Z w ie r z y n ie c k a , 21. 2994 2 6

Prawdziwe
iw i ie r ig ó r s ld G W M j
J I .  czerwone 1 b ia łe  w ina od 28 ct. \
za litr  i wyżej, T okayer i R aster m a- i

1 sa ją c e , tłuste , słodkie, od 75 centów zaj 
litr i wyżej. 2563 21 0, 

Wysyłka w beczułkach od 15 litrów za po-i 
| braniem pocztowem , a beczki przyjmuje się ] 

napowrót po cenie koszta opłacone.

IG. SPrrZEKS Wwel
i Weingarten und Kellereien

F r e S B b u r g ,  U ngarn.

Duża realność
z ładnym  ogrodem  ow ocow ym , przy 
jedne j z najpiękniejszych ulic T arnow a 
położona, przynosząca czystego docho- 
3136 złr. rocznie, jest z pow odu fa­
milijnych stosunków  za  5 5 .0 0 0  z łr .  
do sp r z ed a n ia . —  Dług bankow y 

18.000 złr. 3009 2 3
Rliższych wiadom ości udzieli Dr. Sy­

don Friedberg, adwokat, w Dębicy. 
P ośrednictw o wykluczone.

Leśniczy egzaminowany
znajdzie um ieszczenie w większym sk a r­

bie od Nowego R oku  2960 3 3 
A dres w A ćm inistracyi anonsów  L .  

Plohna, Lwów, ul. Karola Ludwika.

Fortepian
o sześciu oktaw ach, w bardzo dobrym  
stan ie  je s t za przystępną cenę do nabycia.

W iadom ość przy ul. Brackiej, L. 9, na 
dole w trak tyern i, w podw orcu. 2084 2 3

5 0 .0 0 0
s t o ł ó w  R u s c h e w e y h

w użyciu!

5 0 .0 0 0
i  s t o ł ó w  R u s c h e w e y h

w użyciu!

Śląskie Towarzystwo przemysłu drzewnego
przedtem

RuscheR ey h & S clim iit w  DangfenOls
(p o w iat Ł ig n ic a )  wyrabia jedynie od dawna zn.me. znakomite rozsuw ane sto ły  R u sch ew e yh  bez płyt wpustowych
o rozmaitych łształtach i wielkości, z rozmaitego drzewa. 8to ły  R u sch ew eyh  odznaczają się trwałą robotą, można je bardzo

łatwo przesuwać i po rozciągnięciu są nadzwyczaj długie.
Dalej są  po le- P o f p n f f ) | A / o n p  c t f l ł l #  ’ s k ł a d a n e .  Stoły te oraz rysunki i cenniki nabyw ać m ożna za pośrednictw em  każdego po­

cenia godne F d lC I llU W d llC  o l U l j  rządniejszego składu mebli iub też w prost z fabryki. P [ j § g } ] g y y g y [ ' ]  T l S C HPatentowane stoły
S t ó ł  R u s c h e w e y h  m ożna poznać po  znajdującym  się na spodn ej stronie znaku ochronnym

W

w  p a ła c u  z w ie r z y m e c K im .  j

We śroię, soHotę i niedzielę
przygryw a zawsze 

m u z y k a  w o j s k o w a .
B U  ety sezonowe nabywać można 

w  handlu  p. Jana M ik i, R y ­
nek główny. 3008 2 0

Józef Rudnicki
w  K r a k o w ie  assr, 10 o 

Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim.
Telefonu ^ r . 15, poleca :

Rękawiczki zimowe
wełną, pluszem i futerkiem podszyte.

C ena r ę k a w i c z e k  w e ł r i a n y c h  od
1 złr. do 4 złr., s k ó r z a n y c h  od 2 złr. 

50 ct do 6 złr.

W 7 dniach
ma się] bardzo piękną i delikatna cerę, 
wolną od piegów, plam, trądzików i in­
nych wyrzutów skórnych, przez użycie 

znakomitego, nieszkodliwego

k ram u  a u t o w e g o
Dra Christoffa.

Prawdziwy w oryg. flaszeczkach zielo­
no opieczętowanych. Cena 80 et. (pocztą 
1 złr. a. w.) Składy : w Krakcwie w apte­
kach : Wiktora Redyka, Eug. Helbra, a «« 
Lwowie w aptece l .  Rucket-a. 2804 7 12

Ex trakt orzechowy
zupełnio nieszkodliwy środek, farbuje włosy siwe 
lub spłowiałe na ciemny, trwały kolor. Dostać 
można w pierwszym składzie aptecznym J. W i­
śniewskiego w K rakow ie , ni. Stra- 

dom, L . 7. 1872 21 0

S k ł a d  F u t e r .

P. MOOR
Kraków, ulica Grodzka, 32. 
F i l ia : Tarnów, uiica Krakow ska,

przy e. k. Starostwie, 
poleca swój doborowo zaopatrzony

SKŁAD FUTER
krajowych, rosyjskich i amerykańs.

gotow ych i na sztuki.
Urządziwszy obok moich składów 

futer pracownie takowych,
jestem w stanio przyjmować wszelkie 
w zakres ten wchodzące obstalunki i re- 
peracye, które wykonywnję punktualnie 
po najtańszych cenach. 289 >6 12

Skład Futer.
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^  Z d u m iew a ^
swą znakomitą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju nieczystościom i wyrzutom  
skórnym, jak liszajom, wągrom, zaskórnikom 

plamom i t. p. 837 19 20

Bergmanna mydło smołowe
z karbolem  i s ia rk ą ,

wyrobu Bergm anna i Sp, w Dreźnie-Radebeul
(ze znakiem ochronnym : dwaj górale). 

Dostać można sztukę po 40 ct. w aptece Ar­
nolda Reifera w Krakowie i w aptece Józefa Ska- 
kalsklego w Podgórzu.

w ogromnym wyborze Su wśzrikięii
celów oświetb nia p o i c e a ___________

Mowo otworzony sk ła d  z c, i k, uprz, fabryki

K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L . 13 .
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro­

tnie, Rysunki do dyspozyeyi. 3 ! 231 300
O c s s a y  •Łm.ss.A®,

Najw ięksry sk ład

M aszyn do szycia
w yłączn ie system u Singer’a

Józefa Iwanickiego
zastępcy

w K r a k o w i e
Rynek gł., L 25.

1753   124 0
Na wypłaty m^ezyry 
do 2£ złr. i wyżej. -  
Gotówki I0°/o taniej.

%  diukami Związkowej w Krakowie* Papier % fabryki Braci F Akowskich w Bielksu. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyje wski.


